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A u stry ą  1 Ros|% .
Są kwestye, które w głębinach życia samego 

dojrzewają i rozrastają się z s.łą tali zupeime 
niepowstrzymaną, że świadomość powszechna 
ich istnienia budzi się jakby samorzutnie, spon
tanicznie, bez jakichkolwiek widocznych n? ze
wnątrz i dotykalnych powodów. W dziedzinie 
międzynarodowego życia kwestią teką jest s t o 
s u n e k  A u s t r y i  do Ro s y i .  _Oook wzrasta
jącego z dniem każdym antagonizmu a n g i e 
s k o  n i e m i e c k i e g o ,  pogłębiająca się Coraz 
bardziej nieufność r o s y j s k o - a u s t r y a c k a  
są dzisiaj najważniejszemi i najbardziej aktual- 
nemi problemami źyc:a międzynarodowego w 
Europie. Zachodzi zaś między niemi ta różnica, 
ze gdy antagonizm angielsko-niemiecki przyoblekł 
się już w' konkretne formy walki, na razie tyl
ko dyplomatycznej, to nieufność rosyjsko-austrya- 
ckr. ciągle jeszcze znajduje się „in statu nascen- 
di“, podobna do magnetycznej burzy, którą od
czuwają kompasy uczuć tylko, ale nie widzą 
ieszcze jej niszczycielskiego działania oczy, nie 
słyszą jej huku uszy. W tym stanie rzeczy w 
obu państwach i społeczeństwach wytwarza się 
powoli mętne jakieś u c z u c i e  k o n i e c z n o 
ś c i  s t a r c i a ,  które poDrzedza stale ś w i a d o 
m o ś ć  tej konieczności. Ta bowiem narasta po
woli, modyfikując się stosownie do zmieniają
cych się konjunktur i do zachodzących coraz 
to innych faktów i zjawisk życia międzynaro
dowego.

V\ ten sposoo na caiej granicy, oa Szczako
wej aż do Nowosielicy, panuje od lat kilku naj
niższe w środkowej Europie ciśnienie politycz
ne. Atmosfera zgęszcza się tu z dniem każdym, 
staje się coraz bardziej’ duszuą, wytwarzając 
równocześnie uczucie niepewności i obawy, że 
lada chwi'a padnie złowieszczy grom. Uczucie 
to jest powszechue. Doznają go zarówno po tej 
i .arntej stronie kordonu, zarówuo w Wiednia 
jak *■ Petersburgu, z tą  tylko różnicą, że 
w Rosy i dają mu wyraz otwarcie i bez zastrze
żeń, w Wiednia zaś, a za nim w całej Austryi, 
Starają się je pr?,i milczeć i opanować. — Jest 
faktem, że od kilku miesięcy cała nacjonali
styczna prasa rosyiska mót u przedewszystkiem 
o wojaie z Austryą. Konieczności i zbawienności 
tej wojny dowodzą nietylko prowincjonalni po
litycy rosyjscy w prowincjonalnych loakeyjno- 
lacyonalistyeznyci. pisemkach, ale także wy^o- 
ko stojący czynni generałowie i wpływowi pu
blicyści w WlelkiCh organach stołecznych, któ
rych bezpośredni i stały kontakt ze sferami rzą 
dzącemi nie ulega najmniejszej wątpliwości. — 
Niecaw no pewien generał inżynieryi wystąp1'! 
w „Ziemszcziuie", organie skrajnych reakcjoni
stów z artykułem, w którym dowodzi, że Rosya 
j&st iuż gotową do wojny i że teraz oczekuje 
ty5ko rozkazu, aby uderzyć na Austryę. „No- 
woje Wremia“ uprawia od jakiegoś czasu bar
dzo konsekwentną politykę antiaustryacką za
równo w ai tyk ulach programowych, jak w swo
ich korespondencyach i telegramach. Prasa tak 
zwana' „pażdziwnikowa" przedstawia " wojnę 
z Austryą jako najbardziej poważną ewentualność.

Słowem mobilizacja nacjonalistycznej opinii 
rosyjskiej pi ze;iw Austryi. rozpoczęta jeszcze 
w roku 1909, kończy s.ę właśnie obecnie, sku
piając tę opinię w dwóch przekonaniach: że 
Anstrya jest najniebezpieczniejszym wrogiem 
Rosji, ponieważ jest rzeczniczką wojującego 
jezuitolatinizmu, i że Austryą stanowi w tej 
chwili jedyną przeszkodę dla Rosyi w jej dą
żeniu na Bałkany i zdobyciu Konstantynopola

Te dwa przekonania opanowują w naszych 
oczacl opinię publiczną w Rosyi i stają się 
najzupełniej powszechnemu Podzielają go w Ro
sji wszyscy z tą tylko różnicą, że jedni wypo- 
wiadają je głośno, arudzy zaś po cichu. Hasło

wo.uy z Austryą staje się powoli główną oryea- 
tacy; w polityce zagranicznej w Ros^i i to 
oryei tacy? popularną i powszechnie zrozumiałą. 
W przeciwstawienia bowiem do Wvjny z Japo
nią, wojna z Austryą uważana jest-coraz po
wszechniej za akt samowiedzy narodowej rosyj
skiej, za obowiązek ogólno-narodowy, za czyn 
wysoce patryotyezny i jako taki konieczny.

Za wiele miejsca zabrałoby nam wykaza—e 
psychicznych i faktycznych podstaw tego zjawiska. 
Wystarczy na nie wskazać, jako na fakt nie
wątpliwy. aby wszyscy, którzy aię oryenćują w 
mechanice życia współczesnego i pojmują nale
życie obecuą konjunkturę międzynarodową, oce
nili należycie całą ogromną znamienność tego 
zjawiska. Znaczy ono więcej i mówi więcej, niż 
wszystkie zapewnienia dyplomatyczne o „po
prawnych","czy nawet „dobrych" stosunkach au- 
siryacko rosyjskich, dowodzi bowiem wp :ust, że 
do świadomości szerokich mas rosyjskich toruje 
sobie drogę przekonanie, iż w środkowej  ̂i 
wschodniej Europie jest o jednego za wiele, Żbj 
za ciasno tam Rosyi i Austryi i że jedua musi 
prędzej czy później ustąpić drugiej.

Jakie są w tej chwili konkretne fakta, na 
których się to ogólne i coraz wybitniej aprio
ryczne przekonanie opiera? Fakta te należą 
równocześnie do dwóch kategoryj polityki au- 
stryackiej: wewnętrznej i zewnętrznej,

W polityce wewnętrznej Austryi razi Rosyę 
zarówno ofieyalną, jak nieoficjalną, popieranie 
separatyzmu ukraińskiego w Galicji. Do nieda
wna, kiedy z jednej strony ukraiństwo galicyj
skie nie było jeszcze zbyt silne, a z drugiej 
nacyonalizm rosyjski drzemał jeszcze w ukry
ciu, w jakiem trzymała go nieodpowiedzialna 
biurokracya petersburska, kwestya ukraińska 
nie budziła podejrzeń i niechęci w ofieyalnej 
itosj . Przynajmniej nie były one tak wielkie, 
aby mogły stać się czynnikiem w jej polityce 
zagranicznej.

Obecnie jednak stan rzeczy zmienił się. Ukraiu- 
stwo w Galicji stało się siłą, coraz bardziej i 
szybciej wzrastającą. Tajemna agitacja rosyj
ska, mająca na celu podkopanie ukraióstwa na 
gruncie galicyjskim, musiała wskutek tego stać 
się znacznie intenzywniejszą. Rozpoczęła się na 
wielką skalę korupeya, uprawiana za pomocą 
rubli, szerzenie prawosławia i jawna propagan
da nacjonalizmu rosyjskiego. ■ Przeciw1 takiemu 
wzmożeniu się agitacyi rosyjskiej nie mógł na
turalnie nie wystąpić rząd austryacki. Zaczął 
on tłumić objawy szerzącej się rusyfikacyi w 
Galicyi, co znowu przyczyniło się bardzo zna
cznie do zaostrzenia stosunków. Nacjonaliści 
rosyjscy bowiem mogą już dzisiaj wskazywać 
na „ p r z e ś l a d o w a n i e  p r a w o s ł a w i a "  
w Gabcyi. Z  drugiej strony każciy akt, znamio
nujący wzrost, siłę i znaczenia Ukraińców, p„ j* 
mują oni jako machiawelizm austryacki, ooli- 
czony na rozbicie jedności narodowej Rosy:

\V lym splocie najsprzeczniejszych dążeń i 
interesów, musi objawiać się, a w danych wa
runkach nawet pozornie lokalizować, antagonizm 
austryacko rosyjski, mający zresztą znacznie 
głębsze i ważniejsze podstawy.

W polityce zagranicznej Anstryi panuje ró
wnież kierunek jaskrawię sprzeczny z dążenia
mi Rosyj, wytwarzając rutógonizw tych państw 
pizedewszystk/em na Bałkanach. A-^ag rzm 
ten istnieje od początku pojawienia się c m .  
„kwesty, wschodniej1- w Em >?ie. _ Ob>cn.« je- 
dnak zaostrza się on coraz bardziej, ŵ  miarę, 
jak zdaje się zbliżać moment os.atecznej likwi
dacji tej kwestyi.

Wewnętrzne położenia Turcyi, jej trulności, 
połączone z wojną o Tripolis, meskonsolidowa- 
ne stosunki w Albanii i Macedonii, zmuszają 
do liczenia się z możliwością sikwidacyi pano
wania tureckiego w Europie. Sprawa podziału 
spadku po Turkach staje sie wskutek tego wy

soce aktualną, a rozdrażnienie dwcch najwa-- 
żnie^szych w tym wzglęuzie rywal* Kosy. i Au
stryi. wzrasta. Powstaje stąd niebezpieczeństwo 
starcia, tern większe, że Rosya, mając za sobą 
poparcie Anglii, tom śmielej może skupić swój 
nacisk na Austryi.

To są dwie główne grupy powodów, dla któ
rych antiaustryacka oryontacya staje się panu
jącą zarówno w ofieyalnej polityce, jak w opinii 
publicznej Rosyi, dla których również i po tej 
stronie granicy wzrasta powoli przekonanie, że 
nieuchronne i n eodwracalne konsekweneye naj
żywotniejszych interesów życiowych obu sąsia
dujących zo sobą państw', popychają ie coraz 
wyraźniej do rozstrzygającego starcia.

TADEUSZ KOLCZYŃSKI.

ZAWROTNE DRObl.
POWIEŚĆ WSrObOZEsNA.

7 (Ciąg- dalszy.)

— Czy wolałbyś, żebym kłamała? Nie je
stem namiętna, zmysłowa, a poświęcać się., to 
przecież, zrozumiej, jest straszne... straszne...

— Nie mówiłaś tak dawniej, Wando.
” — Nie mówiłam, bo zdawało mi się, że nie 
miałam żadnego cela wyższego. A więc pędzi* 
|a r  życit t?k., ot wegetacyjnie... miałam męża. 
który nfnie pragoął.. cóż więc innego miałam 
czynić^ ive dam w swoją rolę

A ndo, czyż myślisz, że można zm,enić 
prawa przyrod-,J dlaczego daiesz się opanować 
m dom, które tyluo w teoryi mogą mieć pozo
ry prawdy, ale w realnem życiu nigdy! wszy
stko w naturze ciąży ku gooie. Ozyż sądzisz, 
że można przeduch wić nrzyrodę? dlaczego o 
rzeczach naturalnych mówisz jak o rzeczach 
narzuconych i sztucznie wpiowadzonych w ob
ręb życia ludzkiego? Kobieta mężczyzna za
wsze po Koniec świata będą należeli do siebie...

— Taka kobieta i taki mężczyzna, którzy 
tego wzajemnie pragną-

—  Taka kobieta —  odparł Stefan —  i taki 
mężczyzna, którzy są normalni i zdrowi..

*y A więc ja  jestem anormalna Za ta a 
mnie uważaj. Może ostateczn-a tc cię uspoko1 
* A’rłistaniesz mnie prosić i zniewalać.

— Gdybyś była dla mnie istotą obojętną, to 
zapewne, iż takbym zrobił Człowieka, który ko
niecznie chce zginąć samobójczą śm,ercią, na- 
pióżno będzie kto starał się ratować, on zaw
sze znajdzie sposób, aby odebrać sobie życie.

— Więc czego chcesz odemnie ? — przerwał? 
mu zniecieipliwioua — ja  nie chcę z tobą żyć 
i nie będę,

— Dlaczego? nareszcie raŁ mi odpowiedz, 
dlaczego r

— Bo to niewola. .
— Również dobrze ja jestem niewolnikiem.
— Ale ja me napastuję ciebie, ja, nie mam 

przewagi nad tobą, ja nie biorę ciebie w u*f' 
wolę

— Tak, prawda. _ 1
— Więc czego chcesz odemnie?
— Ale bo ty, Wando, najzwyklejsze pragnie

nie z mej strony uważasz za zamach na twoją 
wolność- "■ ,

— Przyznasz Stefanie — odezwała się — że 
jeżeli ja znienawidziłam pożycie małżeńskie, to 
iiie mogę uważać twojej przewagi za rzecz milą.

Podniósł się z krzesła ciężkim, umęczonym 
ruchem, przeszedł powoli przoz pokój z pochy
lona głową, jakby ważył każde słcwo, które ma 
powiedzieć, nakoniec stanął nrzed nią i przez 
chwilę ogarniał wzrokiem je. kształtną głowa 
i bujne snopy włosów złocistych, które zalewały 
falami od szyi do czoła szlachetne linie czaszk i ,  

tworząc przepyszną rami dla subtelnej twarzy, 
ożywionej lazurem dużych oczu

— Wando... od kilku tygodni nie zdarzyło 
się ani razu, abym naprzykrzał się tobie w 
czemkolwiek, wszak tak?...

~  T a l

Naprężenie w sytuasyi 
międzynarodowej.

( T e l e g r a m y  „ N o w e j  B e f o r m y “).

Wiedeń, 17 stycznia.
Powrót hr. Aehrenthala do W'ednia.

Hr. Aehrenthal, który od kilku dni bawił 
wraz z żoną na Semmeringu. p r z e r w a ł  n a 
g l e  s w ó j  u i l o p  i w r ó c i ł  w c z o r a j  do 
W i e d n i a ,  rzekomo, jak donosi „N. F r Presse“, 
dla załatwienia ważnych spraw politycznych. 
Po ich załatwieniu hr. Aehrenthal znów wyje- 
dzie na Semmering, ponieważ zamierzał tam 
spędzić dmższy urlop

Tymczasem w prasie i  wogóle w obozie clirze- 
ścijańsku-socyalnym pojawiają się c ó r a ?  n o 
we  a t a k i  n a  hr. A e h r e n t Ł  n a ,  głównie 
z powodu jego polityki wobec Wło^h. Wczoraj 
także więc prezydent Izby poselskiej Rady 
państwa, chrzościjańsko-socyalny poseł J  u c k e l ,  
wygłosił mowę, w której przećwko nr. Aenren- 
thalowi pptJnosił takie same zarzety, jak po
przednio były prezydent parlamentu dr Fucas.

Równocześnie dowiaduje się „Zeit“, że stauo- 
v ;sko hr Aehrenthala z n ó w  j e s t  s i l n i e  
z a c h w i a n e  i że  j o g o  u s  t ą  p i e c i e  j e s t  
j u ż  b l i s k i e .

: Wiedeń, 17 stycznia.
Scysye włosko-iuslryaekie.

Dyskusja publiczna w sprawie stosunku 
A.uslryi do Włoch, trwa w prasie tutejszej w 
dalszym ciągL. Obecnie kapitan włoski Cbi -  
t a r o  ogłasza pismo, w którem zaprzecz? twier- 
dzeuiom, zawartym w znanym artykule admi
rała austryackiego C h i a r . g c ,  a przedewszyst- 
Liem twierdzeniu, jakoby Włochy podczas rrze 
silenia aneksyjnego w r. 1908 zmobilizowały 
armię swoią przeciwko Austro-Węgrom.

Dalej usiłuje on wykazać, że wszystkie ior- 
tyfikacye włoslue na granicy austryackiej mają 
jedynie obronny, s. nie zaczepny cel i charakter

Równocześnie z tam pismem ogłasza admirał 
C h i a r i  swoią replikę -na wywody kapitana 
Caitaro. W replice tej wskazuje on na wzrna 
gający się z n ó w n c h  i r r e d e n t y  włoskiej, 
między innemi na fakt, iż w ubiegłym tygodniu 
odsłonięto w Wenecji pomnik G b e r d a n k a ,  
sprawcy zamachu na cesarza Franciszka Józe
fa. Wobec takich faktów nie można się dziwić, 
że w AustrvJ wzmaga się z dnia na dzień nie
ufność do Włoch. ‘

Berli.i, 17 stycznia.
Zaprzecz ća niemiecKie.

„Norddeutscne A lig. Zeitg.“ zaprzecza sta
nowczo wiadomościom prasy francuskiej i an
gielskiej, jakoby cesarz Wilhelm po piątkowem 
zwycięstwie socyalistów miał oświadczyć, ‘ ze 
trzeba wywołać wielką wojnę, ażeby znów roz
budzić patryotyzm w Niemczech. Tak samo za-

— Dlaczego zatem opuszczasz mój dom? Co 
ludzie powiedzą? Jeżeli ja nic już nie znaczę 
dla ciebie, to zważaj na dzieci na ich przy
szłość.

— Mają w tobie dobrego ojca.
— Wando, zostań pod muiiu dachem. J a  p.zy- 

izekim ci, że w dalszym ciągi, zastosuję się do 
twojej woli... - f

— Lecz ja widzę — odparła — jak ty się 
męczysz, i to mnie również razi. Wyczuwam 
wszędzie twój wzrok, jakim patrzysz na mnie. 
Nie umiesz być innym dla mnie, to niemożliwe. 
W tobie gra ;ą nieustannie zmysły. I  ja  dosko
nale wiem o tem i  ta mnie właśnie do rozpa 
czy doprowadza, że ta s  jest... bo ja nie widzę 
w i mości dla siebie tam gdzie ktoś ukradkiem 
śledzi łakomie każdy mój ruch, każdą linię mo- 
Ago ciała, każde rozchylenie ust..,

- r  Wando!
— Ty sam tego nie i zu.jesz, a jednak tak 

jest. I  ja tak już "ycnhtemiłam się, iż nawet 
wtenczas, kiedy czytasz gazety, czuję, jak  przez 
powieki zasunięte aa oczy wysyłasz te drażnią
ce promienie które moie biorą w swoje posia
danie. .

— Ach, jaka jesteś okrutna!
— Widzisz, mówię wszystko szczerze. Dawno 

powinnam to była uczynić. Ale nie mogłam. 
Wychowanie nie pozwalało mi mówić. Dziś je
dnak, kiedy mamy się rozstać i kiedy sam do
tknąłeś tych rzeczy w rozmowie..

— O zbyt wiole rzeczy mnie posądzasz. By- 
łem tylko nieszczęśliwy...

Wanda pochylił: się ku niamu
— i l e  arzez co? przez co? brłeś nieszczę-

przecza A ,’Lu. <Jeitg.‘f twierdzeniom „Ti
mesu". jakoby w  Boilinie — wobec sprzyjają, 
cej rządowi postawy Katolickiego centrum roz
ważano myśl ewentualnegc wcielenia do Nie
miec katolickich, niemieckich prowincyi Austryi, 
pe rozbiciu się państwa austro-węgierskiego.

P o r a c h u n k i  p o l i t y c z n e .

Na dwócb z rzędu posiedzeniach toczyły się 
wczoraj we Lwowie w sejmowem Kole polskien 
namiętne obrady, które były właściwie kampa
nią podolskiej’ frakeyi konserwatywnej przeciw 
prawicy narodowej, skupiającej dzisiaj konser
watystów krakowskiego znaku. Kampania ta 
podolskich posłów, sprzymierzonych już od dłuż
szego czasu z narodową demokracją, zwracała 
się przedewszystkiem przeciw namiestnikowi 
drowi B o b r z y ń s k i e m u  z powodu stanowi
ska jego podczas ostatnich wyborów do parla
mentu. D z i s i a j  t o c z y ć  s i ę  b ę d ą  w K o 
l e  s e j m o w e m  w d a l s z y m  c i ą g u  o b 
r a d y .  -

Jak  już z naszego porannego sprawozdania 
' ladoino, kampanię rozpoczął wczoraj poseł 
S t a d n ’ c ł  i, który z prawicy narodowej był 
wyst? pi! Sprawozdanie nasze uzunełniamy dzi
siaj mową posła R u t o w s k i e g o ,  który wczo
raj zabrał głos po pośle S t a p i ń s k i m .

Mowa pesła Rutowskiego.

Gdybym był tylko członkiem stronnictwa — 
mówił pos. Rntowski — i tak nie miałbym po- 
woau zadowolonym być z tego, co dzieje się w 
Kole sejmowem A tu za drzwiami stoją nieza
dowolone masy i słychać ich pomruk. Za drzwia 
mi burba polsko-ruska Zdawałoby się, że w tej 
chwili zejdziemy się wszyscy razem, aby się sku
pić podjąć ciężkie zadanie chwili, a tymczasem 
jest „ciuerelle de familie", Tak bywało często. 
Paliło się, patryoci wołali: Gore! Chadzajmy ku
pą! Ale zawsze, był ktoś, jakiś panek, który 
mówił: „Przyjdę później, a sam najpierw roz
prawię się z tym, który pokumał się z moją 
dziew7k ą ‘. I  tak dzieje się dziś. Mamy wielką 
robotę, a tu przychodzi ktoś i mówi: Najpierw 
się porachujmy, wynieśmy ten spór nasz na 
rynek.

Bywało, że wielki grzesznik chce odbyć przed 
śmiercią generalną, jawną spowiedź i dlatego 
ze sporem rodzinnym wychodzi na rynek.

Gzy wam, j’ednej cząstce konserwy, takie po
stąpienie wyjdzie na pożytek? Ciskaliście za
rzuty, pokłóciliście się dlatego, że j’edna wasza 
frakcja szerzej otwarła oczy n? świat. Padły 
z waszej strony straszne siowa. Przyznaliście 
się, że dopiero jedna gazeta uderzyła w nutę 
polską na wschodzie. A cóż my ternu winni ? 
Tak mówiła czarna procesja mieszczańska przed 
Sejmem czteroletnim. T dziś to sarno mówi lud cały. 
Myśmy niewinni, myśmy jej n.e sprzedali, myśmy 
się cieszyli, że nareszcie obóz konserwatywny 
się ocknął i spostrzegł, że sam nie da rady, że 
chce iść razem z narodem kupą, chociażby nie
liczni o swojej myśleli pieczeni. Myśmy nawet 
własne życzeni? okrawalr, a wy rzucacie nam 
tutaj porachunki partyjne!

Z? długo wpatiuję się w stosunki publiczne, 
abym mógł rzypuścić, że ta  fronda, tc wyraz 
konserwy. Gzy nie zabiło sorce z żalu, żeście 
nie potrafili tycn, co wyrywają się w pojedyn
kę, wprowadzić do szeregu? To byłoby nieszczę
ściem dla was, kraju i narodu Znajdą się 
między wami, 'CO się położą w poprzek tym. 
którzy przeszkadzają myśli narodowej. Mozę to 
objaw obłędu i szaleństwa, które należy do sa- 
natoryów politycznych? Niestety,-marnujemy 
czas i chwilę, zabawiamy się swarem brzydkim. 
Ale może ieszcze czas?

Stara szkoła połączyła się z nowemi szkolam 
i wytwo-zył? p9wną dzielność i odrodzenie, p» 
wnr taktyczną całość, skutkiem czego przewo
dnicy narodu stoją znowu na czele i znowu 
ws rrzeszają dawną rolę w Wiedniu- I  zdawało 
by się, że ten kompromis trzeba wyzyskać 
Tymczasem s'j&zymy hasło pam Pompadour: 
„Apre uuus le dćiugek Marnuje się siły dla 
togo. bo 6j w poprzek stają ci, co nie pstrzą 
111 dal. Ciągle się oglądacie za jeanowładz 
twem, za władzą, któraby was i tylko was. pod 
trzymywała.

Ale dziś przeleciała tu przez salę czarna ja 
skółka, niby wrażenie wiosny. Gdyby ich było 
więcej, może byłoby gorąco. Przemówił radykał 
via Wiedeń, pos Ś l i w i ń s k i ,  dobra krew szla
checka, Junoszą się , pieczętuje, w herbie ma 
baranu nr czerwonem polu. A gdy tak przyjdą 
mnn jaskółki bezherbowe, w społeczeństwie na
stąpi wielka likwidacya. N’e pomoże ani fortu
no dawniejsza, ani tradycya. Chodzi o moc i 
siłę, o nie pozostaje to w niestosunku z tem, 
co było do .ąd. Czy dlatego, że się stargały w 
usłudze publicznej lub zlemwialy w Zaniedba
niu, ba nawet w zbrodni? FaKceni jest że ta  
garstka nie może wyciągać rąk no wszystko i 
dlatego czas najwyższy, byście przyłączyli się 
do sił naiudowych, a nie korzystali w zaśnie 
pieniu z rozterek, czas, abyście wyciągnęli ręco 
do szeroK.ch mas ludu polskiego.

1 my tu ua lewem skrzydle działamy w po
czuciu narodowego posiadania na wschodzie, ale 
z tego nie wynika, abyśmy przeceniali nasze 
siły. Najwyższy czas znalesć siuszną formułę 
aby zagasić zarzewie, które tli wszędzie i za 
trzymuje nasze życie. Zróbcie obrachunek mię
dzy sobą. ale stawajcie najrychlej do publicznej 
roboty, bo marnowanie czasu pod tym względem 
należy dc zbrodni narouorych.

Poseł Ś l i w i ń s k i ,  o którego mowę potrąca 
posei K a t o w s k i ,  twierdził, ze krytyka namie
stnika ma źródło w tom, iż kto inny ma aoetyt 
na to stanowisko i nie może się na nie dosta< 
U konserwatystów wid iał ton mówca renesans, 
ale gdy w Kole w Wieuniu rządzą uobrzc, w 
Sejmie rządzą najgorzej, bo Sejm jest kuryalny 
Mówiąc o reformie wyborczej, zrzeka sie mo
żności przekonania obecnych posłów o potrze
bie j a k  n a i w i e k s z e g o  r o z s z e r z e n i a  
p r a w  w y b o r c z y c h .

Mowra posła Śliwińskiego wywołała żywe za 
interesowanie, aczkolwiek przerywana był? czę
sto wykrzyknikami ze stiony Poćolaków i na 
rod^wycL demokratów.

Jak  wspomnieliśmy, dzisiaj o godz. J1 przed 
pohnlnicm dalszy ciąg obrad sejmowego Kola 
polskiego. ’ ’

§?*srawy sejm ow e**
Lwów, 16 stycznia.

Obrady komisyj sejmowych.

K o m i s y 1 a b a n k o w a  przydzieliła referat 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego o Kasie 
Oszczędności posłowi P a y g e r t n w i ;  sprawo
zdanie o Patronacie kas pożyczkowych pos. 
Ż a r d e e . k i e m u ;  o Banku krajowym pos. 
A u - a l i a m o w i c z u w i .

Komisja b u d ż e t o w a  przydzieliła referat 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego w sprawie 
%J0 milionowego funduszu na b u d o w ę  s z k ó ł  
l u d o w y c h  i o sprawozdaniu W.ydżiału krajo
wego o wniosku pos Kleskiego co do utworze
nia 10-milionowego funduszu pożyczkowego no 
budowę szkół w miastach, posłowi Leowi.

Komisja p r z e m y s ł o w a  odbyła dziś posie
dzenie i przydzieliła referat o sprawozdaniu 
Wydziału krajowego w sprawie powiększenia

śliwy właśnie przez to, że me byliśmy z sobą 
tak, jak dawniej...

— I  czyż to nawet cię raziło?
— Eo twój smutek płynął z tego źródła, któ

re mnie zawsze odpychało od ciebie, płynął ze 
zmysłów a ja przestałam żyć niemi i dlatego 
to nieustanne zmaganie się z twoją natarczywą 
naturą i z moją uśpioną kosztowało mnie za 
wiele... W ostatnich tygodniach nie mogłam już 
nawet znaleść dla siebie żadnego ukojenia, bo 
mnie dręczył** wszystko, twoje oczy, twój smu
tek. diłp twoich porywów, która szła na mnie 
od ciebie, i ta moja niechęć, i to wreszcie, iż 
czn1 im, jak moje okrucieństwo jest straszne dla 
ciebie...

Ukląśi przy jej krześle i wziął jci ręce w 
swo^e dłonie. Uspokoiła się w nim burza we
wnętrznego żalu.

— Wando — rzekł cichym giosem — po
mówmy ze sobą obecnie nie jak mąż z żoną, 
lecz jaK brat z siostrą. Zgadzasz się!

— Ja zawsze chciałam tego
— Dziętuję c . nie myśl, W audo. że ja  tylko 

iestem taKirr łakomym mężczyzną, za j'»kiegc 
mnie masz. Nic zaprzeczasz, że skoro kocham 
ciebie i taką cudną i potężną widzę cię w mym 
domu, skoro wiem. że ani nie kupnem ciebie, 
ani w żaden sposób nic- zmusiłem do zamążpóiścia 
za mnie, aai nie zawróciłem c! ceiowo głowy 
ieez że sama dobrowolnie wyszłaś za mnij  i 
przez kilka lat żyłaś ze mną bez okazywania 
mi jakiejkolwiek niechęci... woęc wobec tego...

—> Nigdy mnie to nie zachwycało. Powiedzia
łam ci, że weszłam w swoją rolę.

Stefan mimowoli uśmiechnął się.
— Nie śmiej się — odezwała sie żvwc — ja

tego r :e lubię. Ja  jn t wiem, że pomyślałeś coś 
złego.

— Posiedziały to twoje usta tak pięknie i 
tak dziecinnie... - -

OdiTróciła powoli od mego głowę.
— W olałabym, abyś wcale nie zwracał uwagi 

aa moje nsta. AWidzisz, na każdym kroku cię 
łapię Jesteś we wszystkiem tylko mężczyzną. 
A ch, jak ja cię za to nienawidzę w takiej właśuie 
chwili.

Stefan przemilczał jej uwagę — z największym 
sj okojem, a? jaki mógł się zdobyć, zaczął mó
wić ostrożnie:

— Powiedz mi, Wando, czy to, o czem mó
wisz, to iedyua przyczyna, dla której opuszczasz 
mój dom ł Sama rzekłaś, że rozejdziemy się. 
Pomówmy zatem zupeln e szczerze. J a  ju t da
łem za wygraną. Ale przecież godzi się pow.e- 
dzieć człowiekowi, z którym ma się dzieci, i 
który znowu tak bardzo złvm nie był dla ciebie,
że nielylko on jest przyczyną rozdziału,., że
może coś więcej .. -

— A gdyby nawet? — wymknęła się z jej 
ust uwaga. ■ *-

— Nie byłoDy w tem nic dziwnego — oświad
czył spokojn;e — odkąd przestałem mniej roz- 
drażmać się twoją obojętnością dia mnie, a za 
cząłem więcej myśleć i rozważać, nabrałem prze
konania, że ty AArando, kryjesz się z czemś 
przedemną... że wytknęłaś sobie już jakiś cel 
w życiu...

— Nie miłostki, zapewniam cie — wtrącii*
(C d. n.)
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Toauuk&u przemysłowego i o sprawozdaniu Wy
działu krajowego z czynności departamentu 
przemysłowego posłowi B a t t a g l i i .

Na dziś zwułano następujące kcmisye, na 10 
rano przemysłową, na 11 gminną, solną i pra 
jnaiczą, na 4 po puł. budżetową.

Resuuraoya Wawelu.
Postępy restauracyi zamku królewskiego na 

Wawela według przedłużonego przez WydzKi 
Ł  »jcw„ Sejmowi sprawozdania przedstawiają się 
jak następuje:

Odpowiednio do powziętych uchwał prowa
dzono roboty restauracyjne przez rok ubiegły 
bardzo energicznie, ustawiano żelazne konstruk- 
cye dachowe, nowe kominy dla ogrzewansa i 
wentylacy5, we wszystkich skrzydłach burzono 
późniejsze mury aastryacku, wzmacniano fun
damenty, sklepienia i t. d. I  rzy restauracyi fa
sady bramy wjazdowej na podwórzec arkadow y 
uzakano i znaleziono też rzeczywiście dawny 
próg polski, znajdujący się o 20 centimelrów 
niżej obecnego poziomu i według tego progu 
postanowiono też przeprowadzić niwelację ar
kadowego podwórza. Dalej wykonano od parte
ru aż do drugiego piętra ściany między pawi
lonem Jadwigi i Jagiełły a trakiem Zygmunta 
Starego. W  miejscu tern, gdy zamek zamieniono 
na koszary, najwięcej przeprowadzono zmian. 
To też ta  część mnru tak była podziurawona, 
że nie można było na n'ej oprzeć konstrukcji 
żelaznej dachn, cięższej od dotj chczasewej drew
nianej. Skcncentroy ane jej ciśmenie na poszcze
gólne punkty murn, wymagało znacznego wzmo
cnienia tej jego części, przyczem wszystkie ta
jemne schedy, okienka oraz drewi. zostały przy
wrócone według pozostałych śladów. Ta część 
zamku będzie też jedną z najbardziej interesu
jących.

Ponieważ w nocy dnia 22 lipca 1911 roku 
na baczcie sandomierskiej zawalił się dach an- 
st^ackiego pochodzenia, przeto musi nastąpić 
odbudowanie tego dachu, co wykonane zostanie 
wedłeg planów x roku 1816 i 1856.

Finansowa strona dotychczasowych prac re- 
stanacyjnych tak się przedstawia:

K o s z t a  e w a ł r u a c y i  Wawelu wynosiły 
3,604.60a K. Na sumę tę złożyły się głownie 
■lastępujące pozycje: skarbowi wojskowemu na 
budowę koszar wypmcono koron 3,048.000, 
kupno lealności w Krakowie i gruntu w Ol
szy 247.500 koron; gmina m. Krakowa wzięła 
za roboty wodociągowe, drogowe i kanalizacyj
ne 190.0U0 koron. Na pokrycie tych kosztów 
użyto pożyczki w kwocie 2,229.494 koron, da 
lej subwencji krakowskiej Kasy oszczędności 
w wysokości bOO.COO koroD, nadto z legatów 
wpłynęło 2100 koron; brakującą resztę 473 
tysięcy koron zapłacił tymczasem fundusz kra
jowy

K o s z t  r e s t a u r a c y i  wyniósł do końca 
roku 1910 kwotę 609 961 koron. Soma ta o- 
be\nu„e 129.000 koron płac personalu urzędni
czego i służby, 18.000 koron wydatków admi
nistracyjnych i kancelaryjnych, kilka typięcy 
na koszta komisyjne, przesiedlenia urzędników, 
ftdaptacyc uneszkań i t. d. — resztę zaś po
chłonęły koszta materyałów i robót murarskich, 
eieńelskmh, betoniarskich, blacharskich i t. d. 
N* pokryć: tych wydatków wydział krajowy
miał dotychczas do rozporządzenia: 5 rat sub
wencji dworskiej 600.000 koron, 5 asygnat 
krajowych na 500.000 koren, dochód z kart 
wstępn 16.609 koron i legaty w sumie 62 000 
koron Razem więc było do rozporządzenia 
l,078.c00 koron; pozostałą nadwyżkę w kwocie 
około 468,600 koron przeniesiono do dalsze: 
dyspozycji.

O M e Sejmu pruskiejc.
5Vśród zatiętej jaszcze walki wyborczej do 

parlamentu niemieckiego odbyło się onegdaj 
otwarcie S e j m u  p r u s k i e g o .  Nie wiadomo, 
czv ze względu na to, czy z innych jakich 
pizyozyn, ikt ten odbył się tym razem bez 
wszelki aj dworskiej pompy i miał jedynie cha
rakter dopełnienia czysto urzędowej formalno
ści Przedewszystkiem aktu tego nie dokonał 
tym luzem sam cesarz lecz w jego zastępstwie 
■anolerz Bethmann Holłweg, który też odczytał 

. mowę tronową.
Treść jej była jakoby dostosowaną do tej 

czysto urzędowe: formalności. Nie zawiera ona 
żadnej -ktualnej enuneyacyi lub nawet aluzyi 
poiityoznej i ogranicza się jedynie do wyliczę 
ni zadań, jakie ma do spełnienia Sejn w roz
poczynającej tię obecnie sesyi, Pogłoski, że za
wiei ać ona będzie ostrą filipikę przeciwko so- 
cy?,listom, były bezpodstawne. Wymienione zaś 
zadania Sejmu maią bez wyjątku charakter i 
t-naczen-e administracyjne i kulturalne. Obejmu

ją  one częściową reformę podatkową, projekt 
sasłosowania motorowe, sny elektrycznej za
miast pary na kolejach państwowych złagodze
nie klęski rolnictwa z powodu zeszłorocznej su
szy i t. p.

Mowa zgotowjiic, przykry zawód dwom par- 
tyom w Prusach. Przedewszystkiem demokracyi, 
ponieważ ani słowem nie wspomina o reformie 
wyborczej do Sejmu pruskiego, a nestępnie 
h a k a t y s t o m ,  p o n i e w a ż  n i e  z a p o w i a  
d a  ż a d n e j  n o w e j  u s t a w y  a n t  i poi -  
s k i e j.

Poi cym względem dawno już me słyszano 
w Prtsieeh mowy tronowej tak n e u t r a l n e j ,  
jak olecna. „Sprawę polską" zbywa ona jedy
nie stereotypowem zapewnieniem, że rząd ,nie 
prz.!sta,e myśleć o wzmocnieniu niemczyzny w 
polskich dz elnicach". Zapewnienie to było na 
ra^.ie nawet wprost zbyteczne, bo także nowy 
rzekomo „ugodowy" naczelny prezydent w Po
znaniu, di rSchwarzkopff, nad „wzmocnieniem 
niemczyzny “pracuje tam stale tradycyjnem. środ- 
kau” i sposobami. Prasa hakatystyczna okazuje 
atoli ogromne obnrzeme. nomeważ w mowie 
tronowej nie zapowiedziano ani rychłego zasto
sowania ustawy o wywłaszczaniu Polaków z zie
mi, ani żąuanej przez hakatę od tak dawna no
wej a n t i p o l s k i e j  u s t a w y  p a r c e l a c y j -  
ne i .  Ogólnikowe zapewnienia, że Środki ao 
zabezpieczenia Niemczyzny „przygotowują się*, 
hskałystom bynajmniej nie wystarcza

Znamienną dalej jest zapowiedź rządu, że ak* 
cya, mająca na celu oddłużanie i umacnianie 
niemieckiej własności ziemskiej, która w uziel- 
nicach poiakich tak „błogie" wyuała owoce, 
rozszerzona bęazie także na inne prowincje.-  
Nowa to koncesja na Jzecz zamużonycn jun- 
krów pruskich, ale ju t nie antipulska.

: Zdaje się więc, że zaból pruski r  najbliższej 
przyszłości nowych groźniejszych ptaków na 
polski stan pos.adania obawiać się nie potrze
buje.

O b c n o d  K u c z c i  M ń s R l e ś n .
Kraków, 17 styczni*.

W  lokalu „Straży polskiej" odbyło się wczoraj 
posiedzenie komitetu ku'czci Z. KraettsKłogo. Obra
dom przewodniczył prof. Balicki.

Na wstęp?* uchwalono podziękowanie krakow 
skiej Kadzie ~ miejsKiej za ndzielenie komitetowi 
subwencji w kwocie 1000  K. Ustalone dalej pro
gram przedstawienia, jakie się odbędzie w dniu 
19 lutsge b. r. w teatrze miejskim. Program teD 
jest oępującj; 1) Deklamacja wiersza Z. Krasińskie
go: „Żegnaj mi,' żegnaj, archaniele prawdy"; 2) 
odegranie sceny z „Nieboskiej komedyi" między 
br, Henrykiem (p, Weycbert) a Pankracym (p. So
snowski); 3) odegranie przez artystów teatru miej
skiego trs.eh  scer z „Irydyona"; 4) marez Chopi
na i Elegia Pola,

Przewodni :ząey p, Balicki zawiadomił, iż dc ma
jącej wyjść w dniu obchodu jednodniówki erzyrzo- 
kli artykuły 1 utwory pp.: prof. Kallenbach, Żu
ławski, Hyde), prof Wiśniowski i pna Piątkowska. 
Odczyt o Z. KiaS uskin zgłosił między lanymi 
prelegentami prof. C h r z a n o w e  ki .

Akademię, jaka się odbędzie w dniu obchodu w 
południe, zagai przemówieniem hr. Stanisław T a r 
n o w s k i ;  przyrzekł również przemowę Henryk 
S i e n k i e w i c z .  Deklamować będzie prawdopodo
bnie p. T ar a s i e w I o z.

O In ~śni«. do nalepek 7 portretem Zygmunta Ki »- 
ińskiego postano' lonc agoduie z wnioskiem dyre

ktora Bawilińskiego, iz będaie rmieszczony pod wi
zerunkiem dwuwiersz poety: „Jeden tylko —  je
den eud, Z szlachtą polską —  polski lud*, tudzież 
dnta a rodzin i śmierci po ty.

Na wniosek p. Sied'eckiej pestawnowiono wydać 
imieniem komitetu krakowskiego odezwę do miast 
prowincjonalnych, aby i  ons urządzały w roku bie
żącym obchody ku czci Krasińskiego.

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa wmurowania 
binstu i tablicy pamiątkowej w katedrze na Wa- 
1 relu.

Biust marmurowy, dłuta rzeźbiarza Teuoraniego, 
a przedstawiający Zygmunta Kraaińsslego w nniej 
więeoj czterdzie-tym roku życia, był do niedawna 
Własnością rodził j  poety. P*.ństwo Raczyńscy ofia
rowali biust A&ademli umiejętności, a ta postano
wiła umieścić go w k« te Irze w-.wdskibj. Ze wzglę
du jednak na zbyt krótki przeciąg czasu nmieszczi - 
nie tam biustu i wmurowarie odpowiedniej tablicy 
pamiątkowej jest prawie Kemożliwe, To też prof 
Mjsoczy podniósł tę sprewę i  postawił wniosek, 
aby odsłonięcie biustu i tablicy połączyć z całą u- 
oczy ilością, jaka się odbędzie w lutym.

W o.ec lego postanowiono odnieść się do archi- 
tekty p Zubrzyckiego, aby odpowiednio do stylu 
emp're, w jakim jer biust utrzymany, zaprojekto
wał jego otoczenie i tablicę.

W  djskusyi zaLierall głos pp. Stasiaa, dyr. Za- 
wiliński, prof. Balicki, p. Mosoczowa, p. Siedlecka 
1 inni.

Holografia o Krasińskim p'óra p. Balickiego wyj
dzie rr.kładem komiteta krakowskiego w 2 do 3 
ty„iącach egzemplarzy a obejmouać będzie 5 do 6 
ark iszy druku.

Na tern posiedzenie zamknięto.
Do<W |  to trzeba, ze biust poety sprzedrwanj  

po 12 K w „Straży polskiej", jest odlewem ory
ginału, htóry będzie umioszozooy w krtedrze wa
welskiej.

i . r c n i h a .
K r a k ó r : ,  17 stycznia.

Kongres espera.itystów. W  dniach ad 11 do 
18 shrpnia b. r. odbędzie się w Krakowie VIII. 
wszechświatowy kongres EBuerantystów. .Tednem z 
najważniejszych zadań kGmitetu, który organizuje 
przyjęcie gości, jest bezsprzecznie Lwostya należy
tego ich pomieszczenia. Z nwngi na brak n nas 
dostatecznego pomieszczenia więksi :ej ilości osób w 
hotelach, komitet zwraca ji» do F T. mieszkań
ców m Kra'owa. którym godność i dobra sław 
rasze^o gronu iezy na sercu, aby zechcieli już 
obecnie zgłaszać do komitetu wolne mieszkania, 
które mogliby za edpoWiedniem wynagrodzeniem 
oddać na czas kongresu do dyspozycji. Sądzimy, że 
nasza staropolska gośoinność, znana szerozo pi z? 
granicami kraju, będzie miała miejsce i w obec
nym wypadku tak, że uczestnicy kong eru po po
wrocie do swycb ognisk domowych będą mogli sła
wę jej wśród swych bliższych I dalszych rozsze
rzyć.

Zgłoszenia należy nadsyłać pod adresem: VIII 
Onirersala Esperanto Kongreso w Krukowie, lub 
ustnie podawać do Wiadomości komitetu w ldknflu 
„Societo Esperanto" Kraków, plac Maryacki, 1, 3, 
I I  p ię tro  codziennie wieczorem między godziną 6 
i pół a 8.

Centralna komisya opieki nad pamnlkanr,
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand, jako protek or 
centralnej komisji opieki nad pomnikami, postano
wieniem z dnia 29 listopada zeszłego roku miano
wał członkiem centralnej komisyi opieki nad za- 
bytkimi dra Stanisława Tomkowicza w  Krakowie, 
a członkami Rady dla pomników wspomnianej ko- 
w syi na lat pięć: Jerzego ks. Czartoryskiego w 
Wiązownicy, naczolnika nrzęda cechowniezego vr 
w Krakowie Leonarda LepBzego, prof. uniwersytetu 
w Krakowie dra Jerzego hr. Mycieisziego i taj
nego ladcę członka Izby panów, br. Leona Piniń- 
skiego we Lwowie.

B rioge. Któż nie pamięta zwyczaje nie t a i  jes cze 
dawnego, że w każdym domu, biorącym udział w 
życiu towarzjskiem, był joden dzień w tygodniu 
dniem przyjęć dla przyjaciół i bliższych znajomych? 
B łz osobnych zaproszeń zbierano się po południa 
lab wieczorem, ażeby spotkać się w gościnnym do
mu Ło znajomymi 1 przy filiżance herbaty miło po
rozmawiać. Dzisiaj przyjmuje się co najwyżej wzy 
lnb cztery razy na sezon, a jeżeli kto ty ct „swo
ich dni" kalendarzowo ni# ustalił, ten daje przy
jęcia za zaproszeniami —  jeszcze mulej częste. —  
W don. eh n i większa skale prowadzonych urządza 
się Jeden rant w sezonie, na który schodzą się In
dzie wszelkiego wieku 1 rożnej pozycji, gdyż nie 
zważa się na to, ozy ladzie do siebie »oją . Naj
większa swoboda jeBu cechą takich rantów. —  Te 
coraz rzadsze przyjęcia nie znaczą, że luazle prze
stali się schodzić 1 bawić, —  zmienił się tylko cel 
zebrań. —  Odkąd kobiety zaczęły grat w brydża, za
panował y/ salonach „bridge" i stai się nujwięk-

■zą atrakcją świata eleganckiego. Ta gra (w karty) 
jest bez wątpienia b.rdzo interejującą. Dosłowni# 
„brldgo" znaczy most; ażeby go szczęśliwie przejść, 
na to potrzeba rozwagi i pomysłowości. Ile to bo
wiem praw w tej grze, ile n g u ł —  cale teorye, 
o ktćryoh wydają grube książki, przew iżnle Angli
cy. Te książki są dzisiaj nawet przez świat koble 
cj więoej czytano, aniżeli powieśoi, nie tylko ozy- 
tane, ale stndyowane i omawiane, —  W  salonach 
słyszy się rozmowy o zrozumianych inwltacb, o ry
zykownych a udanych impassacł (przejściach), o 
tem, kto kogo i Ile razy położył... Jak w życiu 
tak i  w brydżu jest „coeur" wysoką stawką, ale 
oj'lepsze rezultaty os;ąga ten, kto się bez „święt- 
nych* obchodzf. —  Ze spokojnego brydża rozwinął 
się emoryorującj i  o wiele ryzy korniejszy „»ue- 
tlon-brlage* (okszen), czyli brydż z licytaeyą. Tu
taj przed grą odbywa się iicj tacya; lioytnjąc zobo
wiązuje alę gracz do źrebienia pewnej liczby lew, 
a gdy tej liczby nie zrobi, płaci wysokie kary. 
Anction-budga zbliża ,.iię już do granm hazardu, 
ale takiego hazardu, w który® szeryście mun ićć 
w parze z rozwagą. Ażeby umieć zastosować w da
nej sytuacyi wszystkie reguły i  prawa brydżowe, 
na to potrzeba długiego ćwiczenia Sposobności do 
tego ni< brak, —  bo partye zaczynają się bardzo 
często po połuania, a wieczorem grają jrż po
wszechnie. Zaproszenie na kolscyę jest pretekstem, 
właściwie prosi się na brydża, 1 tylko ta d e  zapro
szenie na pewne przyjęte będzie, w którym jest 
wzmianka o brydża, fe n  istny szał orydżowy 
stwarza niebezpieczną konkurencję „dniom przy
jęć* da» nego typu, a nawet zadrje im cios śmier
telny. W  Interesie utrzymania wesołej 1 dowcipnej 
rozmowy w salonach życzyć należy, żeby ten szał 
jak rajprędzej przeminął, —  na co się jednak nr 
razie nie zanosi

„Na Paw likow ie#". W e czwartek, 25 b. m., 
odbedzie się w Cyrku Edison przedstawienie kine
matograficzne na dochód t .kładu dla opuszczonych 
chłopców w Pawlikówicach. Przedstawienie urzą
dza komitet, który obecnie zajmuje się akcją, ma
jąca na cein uwolnienie zakłada w Pawlikowicach 
od długów 1 zapewnienie mu trwalej podstawy z a -  
teryaluej.

Program przedstawienia, ułożony przy współ
udziale ozłonków komitetu, obejmuje nader intere
sujące punkty, zastosowane ćia młodzieży. —- Bo 
słuszną jest rztczą, aby młodzież, będąca w po
myślniejszych warunkach materyalnyon, przyczyni
ła się do dzieła, mającego na cela zapewnienie 
moralnego i praktycznego wychowania licznemu za
stępowi ubogiej dziatwy, wyrwanej z otchłani nę
dzy.

Bilety wstępu na to pizedstawieuie są do na
bycia w dyrekcjach wsz-stkich szkół średnich ta t  
męskich, jan żeńskich Zamównienia biletów przyj
muje również imieniem komltem p. Ignacowi B i
skupska (ul. Siemiradzkiego 12 I I  p.).

Bal kupiecki, przed dwoma laty po wieloletniej 
przerwie wznowiony, odoędzie się tego roku dnia 
10 lutego w salach Starego teatru. Bal ten, odpo
wiadający tradycyjnemu znaczenia kupiectwa kra
kowskiego, zapowiada się świetnie. Praca komltem 
pan i panów, obok ruchliwego komitetu panien i 
młodych panów, daje rękojmię, że ba ten zgro
madzi wielką ilość gości 1 zab aw  będzie dobraną
1 ochoczą. Czysty dochód przeznaczono na budowę 
schroniska dla chorych i potrzebnjaoych pomocni
ków handlowych. Wstęp tylko za zaproszeniami; 
zgłaszać się można do komitetu balowego ul. W ol
ska 14, lnb wprost do przewodniczącego komitetu 
p. Karola J  iroszr, Rysek 41  linia A— B.

Tw nrcy „BzookI k rakow skiej“ „Zielonego ba
lonika*, Boy i  Taper, przyrzekli współndzlał w 
„Dzfsnniku karnawałowym ilustrowanym", który 
w jjdzle w żywem słowie w piątek, 2 lutego, o 
goóz. 7 wieczorem, w sali staregr teatru, aa do
chód tegorocznej kolonii letniej dla pracownic. —  
„Rzeczy wesołe*, nadsyłane do działów: „głosy 
publiczności*, „Kronika*, „nowo książki", „z pro
wincji", „telegramy", „ogłoszeni*", uwzględnlonb 
być mogą w „Dzienniku karnawałowym*, e ile 
nadejdą przed 22 Btyozn'» pod adresom: „Pensyo- 
nat stndenoki, ulica Kremerowska 1. 14 I I  p.“. —  
Ellety i.amawiać mtżna pod powyższym adresem 
kartką korespondencyjną; na żądanie odsyła się 
bilety zamawiającym do mieszkania. Ceny biletów 
na sali: 6 kor. (r?id 1 — 4), 3 zor. (rząd 6 — 9),
2 kor, (rząd 1 0 — 15), 1 kor. (rząd 1 6 — 22); na 
galeryi w plerwszyn rzędzie 2 kor., w dalszych 
1 kor.

Mleczarnia miejska. Od dnia wczorajszego sprze
daje mleczarnia miejska w Kmkowle o 350 litrów  
mleka więcej, aniżeli dotychczas. Obecnie więc 
sprzedaż mleka w tej mleczarni wynosi 1500  li
trów dziennie. I ta jednak ilość nie jest wystar 
czającą z powodu wielkiego zapotrzebowania. Gdy
by zarząd mleczarni mógł w obecnym ozasle nzy 
skać większą dostawę, sprzedać byłaby jeazcz 
większą. Nadmienić wypada, la  niektóre mleozar 
nie krakowsaie zniżyły już cenę mleka wskutek 
Konkurencji, wywołanej prrez mleczarnię miejską1 
to samo uczynili przekupnie na Rynku,

Sprawy miejskie. Na posiedzenie komisji dro
gowe, kanałowej uchwalono wczoraj, po przeprowa
dzonej dysknsy', taryfę cen jednostkowyol dla wy* 
miaro jednorazowych naieżyrości, wynikających z 
§ 16 u i b noweli do ustawy budowlanej dla mia
sta Krakowa. Następnie zatwierdzono projekt tym- 
czasowugo skanalizowania ulicy św. Łazarza od nl. 
Grzegórzeckiej do ulicy Kopernika, tudzież projekt 
odwodnienia nlic na Bllcbn.

Sprzedaż m iejskich ziemniaków. Cząstkowa i 
hartowna sprzedaż miejskich ziemniaków w Kra
kowie odbywać się będzie codziennie od godziny 
8 do 12 w połtdnie począwszy od 18 Dm. w lo
kalu pod I. 1 przy pl. W  W. Świętych na parterze 
po cerach za 1 kilogram 10  bal., za 100 kłlogr. 
z odstawą 8 kor. Niżej trzech kilogramów ziemnia
ków sprzt dawać się nie będzie. Ceny targowe o- 
oecnL wynoszą przy cząstkowej sprzedaży za 1 kg. 
12— 1 4 — 16 hal., za 100 kg. aaś 10 Kor. 1 wy
żej. Miejszie żiemniaki są więc tańsze.

Z teatru , w  krotochwlli Jerzego Fcyds»an „0- 
piekuj się Amelią*, którą teatr krakowski wysta
wia w dnin 20 Btycznia, oosada ról główniejszych 
jest następując: tytułową rulę Amelii gra p. Za- 
riyckr, ojca jej, pensy ono wanego wachmistrza p. 
Szymborski, Harc elegc, Conrbois, p. Leszczyński; 
Stefana de Hilladieu p. Kosiński, Van Pntzebooma 
p. Siemaszko; hr. fie Preullly p. Górską, ksiem» 
Palestryi p. Junosza, pułkownika Kokiklno p. M. 
Węgrzyn, urzędnika m costw a p. gtępowrhl, Ado
nisa, służącego Amelii, p. Jarnińskl, Próby prowa
dzi p. JednowBhi.

Wbine zgromadzenie Stow. urzęd nozeK po
cztowych odbędzie się 28 b. m. w Krakowie w 
ali Rady powiatowej o goazinie 5 pc południa.

Z uniwersytetu. P. Zdzisław Garbusińaki, pra
ktykant sądowy, rodem z Dworów w Galicji, otrzy
mał w nniwersyteci- Jagieł, stopień doktora praw.

Choroby zakaźne w Krakowie. W  czasie ud 
31 grudnia do 6 bm. zgłoszono następująca ilość 
przypadków chorób zakaźnych: błonioj .chorowań 
6, śmierci 8, ksztuśca 1, płonicy (azkarlatyny) 4, 
śmierci 4, odry  9, śmierci 1, tyfusu brzusznego 
3, cholery dziecięcej 1, gorączki połogowej 2, 
śmierci 2, róży 1.

Mrozy. W e L w o w i e  panowała wczoraj przez 
cały dzień zawieja śnieżna, przybierająca katastro- 
falnr rozmiary. Pociągi onobuwe i nospiezzne z Kra
kowa przybyły z dwugodzinuem spóźnieniem. Ró
wnież lwowskie pociągi (osobowe i pospieszne) przj 
bywały do Krakowa wczoraj I dzisiaj z pół, a na 
wet oałogodzlnnem spóźnieniem. W K r a k o w i e  
panuje piękna pogoda przy oardzo silnym mrozie, 
który wynosił działaj rano 16® 0. poniżej zeru.

Koncert Raula Pugno. W  Btosanku do C"ęstych 
prodnkoyj skrzypcowych, koncerty najwybitniejszych 
pianistów zagranicznych stały się w Krakow e w 
ostatnich latach rzadkością. To też usprawiedli
wiono zainteresowanie towarzyszy zapowiedzianemu 
ni czwartek występowi Rani* P n g n o ,  znakomi
tego i w całym świecle znanego pianisty francu
skiego, który do nas przybywa po raz pierwszy. 
Na program koncertu wybrał świetny artysta na
stępujące dzieła: Bacha: Prelndjum i Fugę F-moll, 
Haendla: Gawoż G-dnr, Scarlattiego Piece A-dur, 
Beethoweja: sonatę op. 27, Schumanna: Faschiugs- 
schwank, Liszta; Rapsodyę XI 1 Chopina: Balladę 
G-moll, Nokturn Fis-dur, Imprompta pośmiertne i 
Polonez Es-dur. Tu trzeba nadmienić, żn w feoti- 
zalacli Chopinowskich, urządzanych v roku zeszłym 
w Paryża, taKZe w tycb, ktćre zainicjowała ko
lonia polska, nie brakowało nigdy nazwiska Pngna, 
który ma opinię nietjlko entuzjastycznego wielbi
ciela, ale też powołanego odtwórcy naizego mistrza.

Odczyt. W sali akademii s:tnk pięknych w so
botę 20  b. m. o godzinie wpół do 8 1 w niedzielę 
21 b. m. o godzinie 5 po polndniu, wygłosi Adam 
Dobrodzicki odczyty, na temat „O problemie osta
tniego pokolenia w sztuce*. Czysty ćoohód na cele 
Tow^zystwa. Szczegóły w afizzach.

Niesumienny domokrążca. Od para dni chodzi 
po domach w Krakowie jakiś oboy domokrążca i 
sprzedaje płótno po 100 koron za sztukę, tymcza 
sem okazuje się, że •przedaje on zwykły szyrtyng. 
Kilka osób agent ten juf, oszukał, sprzedając lm 
za 100. koron płótno, tymczasem rzeozoznawej 
orzekli, ti< szyrtyng ten wart tylko 30 koron. —  
Agent ten podaje, te  pochodzi z G ecgewalde w 
Czecnach 1 zastępuje jakąś oboi_ firmę.

Pożar W Czarnej we!. Dzisiejszej nocy uile- 
aztancy Czarnej wsi zostali zaalarmowani groźnym 
pożarem. Z nieznanej na razie przyczyny zapaliła 
się przy ulicy Czarnowiejskiej, taż za starą roga
tką, szopa ze składem drzewa, należąca do p. Jó
zefa Mazurkiewicza. Płomienie zagrażały bardzo 
poważnie sąsiednim realoościom. Zawezwana kra
kowska straż pożarna w Bile dwóch plutonów, pod 
komendą naczelnika p. Nowotnego, zdołała po go
dzinnej pracy ogień zlokalizować. Szopa z drzewem 
spłonęła w  całości. Szkoda wynosi przeszłe 500  
koron. Ogień został prawdopodobnie podłożon>

Z Podgórza. (Sklep tpółki spożywczej.— Z Czy
telni akademickiej). Zawiązany przed kilka tygo
dniami komitet snółki spożywczej zawiadamia człon
ków, te  sklep filialny spółki otwarty Będzie w 
pieri izych dniacł lutego b. r. w domu p. Zadęe- 
kiego przy ul. Kai iraryjskiej. Punkt obrany na 
sklep, położony piawie w środku miasta, nadaje się 
najlepiej także z powodu bliskości jatek. Doborowy 
towar, ceny umiarkowane, które będą regulatorem 
cen miejscowych, szybka i czysta obsługa, będą 
dewizą filii spółki spożywozej w Podgórzu.

Celem ułatwienia spółce spożywczej a temsamem 
komitetowi miejscowemu w zebrania odpei/kduieg, 
fanduszn nr czynsr za wynajęcie sklepu, nrsentu 
wadzenie adaptacji lokalu 1 zakupno towaru —  
odnosi się komitet do wszystkich mieszkańców m. 
Podgórza, którym dobro “prawy leży na sercu, aby 
jaknajśpieezniej zapisywali się na członków, składa' o 
udział, ktoregc najmniejsza wyookość oznaczoną 
jest na 20 K i 2 K wpisowe.

Od udziału wypłacać będzir filia spółki spożyw
czej w Podgórzu 5 pro. dywidendy, opróci; czego 
na każdego członka przypadnie rocznie pewna bo- 
nifikaoyn w towarze, odpowiednio dc zyi n, wyka
zanego rocznem zamknięciem rachnnvowem. Udz;ał> 
i wpisowe przyjmuje p. Roman Bolesław Klein 
w Podgórzu przy ul. Kołłątaja 1. 16 między go
dzinami 2 a 4  po południu.

Czytelnia akademicka w Podgórzu urządza w dniu 
31 ztycznia b. r. w sali Sokoła podgórskiego „Pi
knik* pod protektoratem p. Franclszkcwej Ma- 
ryewszlej i prof. Wincentego Wodzinowskiego. Mu
zyka wojskowa 56 p. p Zaproszenia rtrzymywać 
można codziennie w lokalu Czytelni (Józefińska. 
47, II p.) między godziną 6 a 8 wieczór.

Z  k ra in .
Tarnów. 16 btycznia. (Z Rady miejskiej. —  Otwo

rzenie Tlił Spółki fakturowej. —  Z Towarzystwr 
kasynowego. —  Bal techników. —  Teatr nowości.—  
Uparty samobójca).

Wczoraj odbyło się posiedzenie Rauy miejskiej, 
na ktćrem birmistrz uzyskał uchwałę radnych  w 
sprawie przybliżenia trasy kanaiowej w stronę Tar
nowa, poczem składał sprawozdania z różnych ko- 
inisyi. Z porządku dziennego uchwalono zakupno 
parceli od p. Wróblewbkiego na uregulowanie nlicy 
R maaowieza. rozdzielono zapomogi z inndacyi śp. 
Martnsiewicza, załatwiono pismo starostw" w spra
wie zakupna przez gminę części bndynkn poszkoi 
nego przy katedrze od galicyjskiego funduszu nau
kowego, wydelegowano osoby do działania w epr*' 
wie pożyczki w kwocie 120.000 koron na inwesty- 
cye gazowni, zgodnie z wnioskiem magistratu od
mówiono prośbie dzierżawców 100 procent dodatku 
od wina o znlzenie czynszu dzierżawnego, oraz 
wskutek pisma Rady szkolnej uchwalono wydzier
żawić l ł /j morga gruntu przy ulicy Semlnarskiej 
pod ogród doświadczalny dla semmarynm nauczy
cielskiego. Uchwalono przyznać relutum w kwocie 
800 koron na mieszkania dla Lierownlczbk nowo- 
zorganlzow łych szkół Imienia Jadwigi i Sienkie
wicza, uchwalono przyjęcia do gminy, przyjęto do 
wiadomości wydatek magistratu na da^ek śwlętalny 
dl” służuy miejskiej w kwocie 630  koron, przyjęto 
przogroczenia: ruoryki „utrzyman'6 aresztantów po
licji*  w kwooii 316 koron i rubryki „plantacye, 
drogi polne 1 targowica* w kwocie 817 kor.; za- 
wotowano 60 koron na budowę rzymsko-katolickie
go kościoła w Knihynluie; zamianowano syndykiem 
miujsklm dra Emila Funkolsterna, zaaprobowano 
wypłacenie datku świętalnegj dla ubogich w kwo
cie 600  koron, zatwierdzono datek u kw .cie 800  
koron na „choinkę* dla dzieci 1 Błużby miejskiej 
i stabilizowano p. Stoffa na nosadzie kasjera ga
zowni. W zoncu po reieracie dyr. Studnlaiskiego, 
uchwalono rozszerzyć elektrownię, oraz zakupić ma
szynę rezerwową Diesla na 500 Hp., a po dłaższej

dyskusji postanowiono zakupić maszynę parową dd 
zagłada czyszczenie dołów kloacznyoh

. Dyskusja nad budżetem funduszu gminnego roz
pocznie d ę w dniach najbliższych

Z końcem ubiegłego tygodnia otworrono filię kra
kowskiej Spółki fakturowej. Otwarcie takiej insty- 
tuoyi ma dla naszego miasta, w którem ruch han
dlowy I przemysłowy tętni bardzo żywem tętni m, 
a szczególnie dla knpiectwa, niezwykle doniosłe zna 
ozenie. Biura filii mieszczą się przy ulicy Targowej 
L. 1. ;

Diva 14 b. m. odbyło Się walne zgromadzenie 
Towr.rzyt.twL kasynowego pod przewodnictwem, pro® 
Gutowskiego. Po ogólnej dyskosyi nad gospodarką 
ustępniącego wydziału, oraz po uchwaleniu absolu- 
toryum, wybrano nowy wydział, w skład którego 
weszli: radca dworu Reiner (prezes), dr Zaduro- 
wicz (wiceprezes); do wydziału weszli pp. Jaski* 
w:cz, Gutowski, Eustaehlewicz, dr Wodniecki, Mo- 
zdeniewicz, Waniek, Trzciński, Czikan, Sebeuffler; 
jako zastępcy wydziałowych pp. Jana, dr Zaręba 
Wohnout, Rypplin, Kneiss i Wenzeł. Komisję re 
wizyjną tworzą pp. Wobnout i Kosz. Uchwalono 
wezwać wydział, aby się zastanowił nad potrzebą 
podwyższenia wkładek i zwołał w tym cem nrd- 
zwyczajne wa'ne zgromadzenie w przeciągu mie
siąca, -- ł

Bal techników odbył się 18 b. n.. w salach To
warzystwa kasynowego, Komitet dołożył wszelkich 
stareń , aby zabawa wypadła jak  najwspanialej, ł 
to m t się w zupełności udało. W  ta lach  panow&ło 
przepełnienie, toaieoy pań były nadzwyczaj gusto
wne, a niektóre WDrost wspaniałe; do pierwszego 
kadryla stanęło przeszło 50 par. Pod dzielnem kie
rownictwem p. Zanuczewskiego bawiono się do bit.- 
teg« rana.

Lwowski „Teatr Nowości* zjeżdra do naszego 
miasta 1 w sail „Sokoła" daje dwa przedstawienia' 
„Żywy trup'' Tołstoja z p. Adwentowiczem, arty
stą reatru lwowskiego w roli tytułowej i wodewil 
w 4  akiaoh „Ulani księcia Józefa", ?

Władysław Falaon, 2G-letni kelner z resiaura ’ 
cyi kelejoi rej, rzucił się wczoraj rod pociąg, zdą
żający a Krakowa do Lwowa i zginął n. miejscu, 
rozszarpany kołami lokomotywy. Władysław Pałacu 
w grudniu ubiegłego roki odgrażał t ię jednej pan
nie, a kiedy w tej sprawie .acząt interweniować 
policjant, strzelił do siebie z rewolweru. Oddany, 
do szpitala, wyczedt przeć tygodniem —  zdaje sie —  
z zamiarem samobójstwa, którego dokom! tym rt 
zem ze esatkiem.

Po;OT w Przemyślu. Korespondent nasz donosi: 
We wtorek rano koło godziny trzy kwadranse na 
5, wybuchł z niewiaaomej przyczyny, prawdopo
dobnie z powoda nieostrożnego obchodzenia się ze 
światłem, póżttr w realności ogrodnika Kupeoa, 
przy ulicy Ogrodowej. Spłonęła stajnia, 14  komó
rek, zapełnionych węglem i drzewem, orr.z dach 
domu. Pomimo, lż pożar wybuchł koło godziny 5, 
straż pożarna zjawiła się na miej; cu dopiero o go
dzinie 7 i  musiała ograniczyć akcję ^ratunkową 
do lokalizowania pożaru, w czem skutecznie poma
ga1. jej —  śnieg dawny, oraa . świeżi padający 
Ogień ugaszono koło godziny 9. Bzkodu, przeważ
nie nleuDezpleczona, znuczna.

Ze ś w ia ta .
Emigraoya do Ameryki. Dziennik „Zgoda", wy*

chodzący w Chicago donosi:
Dyrektor federalnego biura statystycznego p. Du

rand wykończył swój raport z odbytego spisu lu
dności w roku zeszłym. Wynazj p. Duranda są 
ciekawe ze względu, jakie narodowości najliczniej 
dostarczają emigracji Stanom Zjednoczonym. “ Ra 
port dyrektora Duranda stwierdza, iż w ostatnich 
czasaoh dwóoU trzecich części emigrantów dostar
czają Słowianie i W łosi, a jednej tylko części in
ne narodowości. Od roku 1821 do 1870-go wy
chodźcy i  Niemiec, Anglii, Irlandyi, Skandynawii 
iK arady stanowili dziewięć dziesiątych cręści ogól 
njj llciOy emigrantów, a. tylko %  część i fina 
narodowości. Lecz od roku 1870 sytuacja sic 
zmieniła, bo emigracya z wyżej wskazanych krain 
stale spaaa w  liczbie.

Od roku 1900 do 1910 fala Słowiańszczyzny I 
fala włoska zalewać poczęła Stany Zjednoczone i  
stało je zalewa. Przybysze z Austro-Węgier, Posyi 
i Włoch, :którzy przed dziesięcin jeszcze laty sta
nowili połowę ogólnej liozby emigracyi, dziś już 
dają dwie trzecie części. W  dzieslęcioleoiu do 
1900 roku przybyło tu 1,615.232 Irlandczyków, a 
w następnym dzLsięciulecin liorba ta s ;ać*a do 
1,351.400. Przed dziesięciu laty przybyło ogółem, 
2,813 41S Niemców, a w następnym liczba ta spa
dła do 2 ,499.200. Natomiast Austro-Węgry przed 
dziesięcin laty dostarczyły tylko 63o .963, a w  nt' 
=tępnym jnż 1,058.700; Włosi z liczby 483.961 
podskoczyli do liczby 1 ,341.800; Rosja 1 F in ln  
dya z liczby 640 .710  doszły do 1,706.900.

Sensacyjne samobójstwo. Jak donoszą z W io 
dnia w tamtejszej A kadem ii sztuk pięknych wy 
darzył się niezwykły wypadek jamobójstwa. Do 
zbiorów A kadem ii, gdzie znajdują się odlewy gip 
sowe, od dłngiego czasu przychodził regn'-.rnie 
starszy człowiek, któiego cała służba znała jako 
architekta nazwiskiem Gottwalda. Goltwatd był tak 
regularnym gościem, że prawie codziennie stale się 
pojawiał. Toż Bamo było onegdaj. Nikt nie zwra
cał na niego uwag' i wieczorem salę zamknięto. 
Wczoraj ze kilkr figurami znaleziono Gottwalda 
z przestrzeloną skronią nieżywego. Samobójstwo to'' 
zrobiło wielkie wrażenie. Nikt nie może soiiie wy
tłumaczyć, dlaczego architekt r-ybrał wiuśnie to 
miejsce do pozbawienie, się życia, a motywy samo- 
bójstwi są nr razie przynajmniej nieznaDe *

O aiustw a na w ielką  s! alę. Wczoraj uwięziła 
policya w Rzymie otławionego oszusta Gindriego 
z Tuijnu. Od kilku już lat Gindri jako monsigno- 
re ojractł się w kltrykalnycn koiach włoskich i 
francuskich pod rozmaitemi nazwiskami, popełniając 
nieustanne oszustwa. Niedawno pojawił się w Rzy
mie, jazo monsignore Jean de Seyignó, oszukawszy 
poprzednio pewną kerporacyę religijną w Piemon
cie na 50.000 franków. Opowiadają, że Gindri o- 
szukał Watykan na 1 i pół miliona lirów.

serum przeciwko zapaleniu płuc. Z nowego 
Joriru donoszą; W  instytucie Rockefellera rozpo
czną się wkrótce w większych rozmiarami próby 
z surowicą przeciwno zapaleniu p łu ., która w kilku 
wypadkach bardzo pomyślno wydała rezultaty

Dar Grunwaldzki. Do Zarządu Głównego TSL, 
w Krakowie wp »eili gotówką na- Dar Grun. 
waldzki:

Zaleski J. Jasio 1 K, Miriński M. Lwów 4C- 
K, Bielawski A. H erm a,.i«e 4  K, pref. gimu. ś v ; 
Anny Kraków 24 K, Hioboni J. Ei-cza 10 Li 
Grzywacz A. Kai wary» 2 K, Szkoła polskc Przy
wóz 4  K 13 hal. urzędnicy ogrzewalni i wasztfc 
tów kolej. Stanisławów 300 X, nrof. II. gimn. Staj 
nisławów 6b4 K, grono nauczycielskie Zborów 8 B

P, T. Amatorom żółtych tntek do papierosów 
poleca godna zaufania a znana z renomy fabryk

v/ Kra. owie tutki
kt/5re pod względem smaku, jakości i byg?eniczn9- 
go wyKonania, wszystkie inne tego rodzaju wyroby

przewyższają. ^  *
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52 Dmi; ZawadaKl A. Trójca 2 K, Koło TSL. D r 
ohobycz (zebrane) 368 K 4 0  haij urzędnicy sek- 
cyi VII. Tow. Wzaj. Ubezp. Stanisławów przez J. 
Eosohingera 600  K, Kala powiatowa Kołomyja 
4C0 K, urzędnicy salin WieMczka 22 K 50  hal; 
urzędnicy salin Kałusz 17 K, Juszczyk A. Brze 
■ko 20 E, Maturzyści z roku 1899 gimn. Podgó
rze 500 K Kliczak W. Jeleśnia 3 K, Mierzwiń
ska M. Kraków 1 K, Natansun 8. Kraków 100 K, 
Rada powiatowa Bochnia 4 0 0  K, Adwokaci Wado
wice przez dra Krókcwsiilegu 22 K, Towarzystwo 
Sokół Tarnów 400 K, Rada powiatowa Brzeżany 
250 K, Kasa oszczędności miasta Drohobycza 200  
K, Leśnicy Tenczynek 25 K 60 hal., G, J.  Sam
bor 80  K, Ri.da powiatowa Nowy Targ f  JU K, 
Socha A. Bursztyn 2 K, dr Snrowieckl A. Tarno
brzeg 10 K, Profesorowie u .  gimnazyum Tarnów 
28 K, Koło I. T. S. L. Kraków -100 K. O. Elż. 
Warszawa 250  K

Ogółem deklarowano do dnia 31 grudnia 1911  
roku 1,598.748 K 83 ha!. —  wpłacono gotówkę 
734 303 K 85 bal.

Przed drukowaniem działa o Trentowakim
proszę bardzo uprzejmie wszystkich, mogących do
starczyć jakichkolwiek materyałów do wyczerpują
cego poznania tego filozofa, o zakomunikowanie mi 
len oraz o życzliwe wysłanie, celem uwzględnienia 
ewentualnych źródeł. Biblioteka Jagiellońska, w 
której pracuję zawodowo, daje niejako gwarancyę, 
te  z materyałów nadesłanych będę korzystał bez 
uszkodzenia ich. W szystkie pisma upraszam o po
wtórzenie tej odezwy.

Dr W ładysław H o r o d y s k i ,  Kraków, Bibliote
ka Jagiellońska.

*• ------------------
Związek ekonomiczny urzędników i profesu- 

rÓW W Krakowie, który do ty cc czas dzięki korzy
stnemu kontraktowi z gwarectwem Jaworznioklem 
óoBtarczał swoim członkom taniego węgla 1 w t*n 
■posób regulował cenę węgla w Kraaowie, przedłu
żył, jak slg dowiadujemy, umowę o dostawę węglu 
na dalsze t r z y  l a t a .  Pomimo tego, że należytość 
tu y lo w a  od przewozu w międzyczasie została po»l 
wyzBzoną, Zwląiea ekonomiczny będzie nadal do
starczał swoim członkom węgle po dotychczasowych 
•enacb, to jest po 86  —* 88  hal. za jeden cetnar 
ełowy. ___________

Przykład godny naśladowania. Korni et obywatekki w
Bochni di« nie snia pomocy izkolnictwa polikiemu na 
Śląsku, cłotyt na rzeca „Bursy polskiej w Mcwej* 800 
koron za pcśreduiotwem mecenasa dra Wi. Kiernika. 
Na tem miejscu składamy ss ten cojnj dar Obywate
lom Bocnn! serdeozno: Bóg zaptaól Oby ten prawdaiwie 
obywatelek czyn znalazł iiaślauowci n

Za Tow. Bursy polwtiej w Oilowej Jan Jarosz, preźjss.
Składki. Ni T. S. Ł. zamirst iycarń llnbnyoh dla p. 

dra Hymara z p. Seipówną złożyli i Dąbrowski Kaalm., 
Druhouyca, a K, rl7yoiałkowska ióoria. Kraków, 1 K; 
łianieccy Kęty, 1 K.

Na zakład w ’t w .kowloaci złożyło liceum p. Heleny 
Kaplińskiej 80 L, r« ciyrryra idilatem u-iennle: Ma
gdaleny Nadoiskiej i Zofii bwiszczowikisj.

Mianowania. Wyższy sąd w Krakowie a. mianował asy
stenta kancelaryjnego Cm, —a Cniaiel* w Rad myllu 
W elkim oficjałem kancelaryjny^., , cenie— otioyałów 
kancelaryjnych Karola Jańoa a bąnrcwy uo Ulanowa i 
Brrtłomiela Pajerazitgo z knlbuiiom do Nowego Tar
gu, kancelistę Stan. Ciołowwclen-r. i  Ulanowa do Dabro- 
w. camianowat emer wachmistrza żzudzrmeryi Stan. 
Konari *ego kanoefistą w Kolhnazowej.

Z kalendarza. We 4 odę 17 »tycznia: 2 ntonugo op. 
wyzn.; we -zwartek 18 stycznia i Stdloy Iw. Pi o m  w 
Rzymie w piątek 18 si cznlr Ferdynanda w. i Hen
ryka

W m ód  Koń a dnia 16 styczniki o g o d w k  7 m.. 85; 
aashód o godzin1 e 4 min. 04; źbigolld dnia godzin 8 
min. 89.

1 krakewaw. ifls epser»'ator/u.n. Dnia 16 styo-nia tar. 
momet wa l od — 17’8 do 10*7 Cels,; barometr 
fednoi.’ się.

Dula 17 styeanla e godzinie 7 aao at.a oaro netru 
T56*t mm., tecmometru — 19-0 Cel.; — wlati pólncono-
WsohoJnl.

Zakopane. (Tel, Związku turysty znego.)
8 ' stjpuie mrotn. Ciśnienia powietrza 693; kierunek 

wiatru poiUdnlowy. Prognoza: Sloneozna pogoda.
Repurto&r teatru mlejskiegu Im. Słowackiego 

w Krakowie.
We środę: „Noblesse obli jo '.
We oz kartek- rPe >fs".
W piątekt ,1 egion".
W sobotę: „Opiekuj się amali
W niedzielę po południu: „Betloem polskie*; wieozór;

„Noc listopadowa*.
W poniedziałek. „Intryg i miłość*.

Uniwersytet lutaowy Im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie, Szewska 16.

We środę: Prof. i  Boguokl: „Starożytna Hellada*. 
Literatura grecka, (Cykl wykładów, ODejmujący dzieje 
polityczne, literaturę, filozofię i sztukę starożytnej Hel
lad ) (Dalsai ciąg.)

“ e czwartek: Dr B. RydzewaLi: „Geologia* (10 wy
kładów ilustr. obrazami iredetluemi.)

W' piątek: I .  M. Markowska: „Legenda Napoleńska*. 
(III wy Kłady.)

Szkoła nauK soołeczno-noirtyczi yeh
We Środę od godz. 6—7: Z. Heryng; Istota Ljawnk 

społecznych. , .
We czwartek od gods. 6—6: W. sldman: Idt zpo- 

teosne w literatarie poUkiej XIX lialooia; od godziny 
6 - ? :  J. V~ Dawid: Psychologia apteczna.

W piątek od godz. 6—7: V,'. Feldman: Idee społe- 
ozne w literaturze polskiej XIX winku: od godz. 7—8: 
T. Filipowicz: Socjologia,

Ł i .  C  Łuiu ł , K r z y s z t o f  ory
■.Cr*. k u  t j .  W ynajm uje i sprzedaje pierw* 
BZOtżadnych fabryk fortepiany, piam na, harmo
nie i nianole za gotów ką lub na sp łaty  naw et 
dwudziestom iesi jczue. Instrum enty używ ane od 
cen najniższych.

. l w o w s k a .

L w ó w ,  17 stycznia  

Loterya fantowa na aanatorym nauczyciel
„kle. Sprawozdanie wydziału „Krij. Ogniska nau
czy ci elskiegou z loteryi fantowej nr rzecz sanato- 
r, 'i im nauczycielskiego, pojawiło się w czasie wiecu 
nauczycielskiego 14 bm. 1 było .ozdawane nczest- 
nikom tegoż. Treść jego następująca Wydano lo
sów 600.000, wysłano losó"* 429 .8 b 9, zwrócono 
losów 188.614, w zapasie sottało łosi 70.111, 
nie wróconych losów 241.275. Z« sprzedaży JoBUwf 
z d»rów 1 innych dochodów, po strąceniu wydatków 
na zfaupno fantów 1 administracy wynosi czysty 
docnód w kwoc e 25.438 K 80 bal. Ponadto owa- 
rzystwo otrzymało w darze od hr, A. Stadnickiego 
w Szczawnicy w nadzwyczaj pipkrrem położenia 
dwa murgi lasu pod budowę ,,Domt sdrot ia . Ko
szta budowy wynoszą 96.000 K. Pl"in jt nak jest 
tak skonstruowany, że budowa moae ( dbywuJ się 
częćciami. Cały „Dom zdiowia* pomieśi*1 100 osób. 
Z wiosną już wydział Tow. kraj. Ogniska nauczy
cielskiego przystąpi do budowy.

Deputacya „Krajowego Ogniska nauc?yclelskle- 
goc, złożona z dyrektora Jana Solskiego 1 Hlkołaja 
Bodzanowskiego, sekretarza „Ogniska*, była one- 
g d s1 na audyencyl u ministra Długosza, któremu 
przedłożyła plany przyszłego „Domu «drowia“, pro- 

ząo o poparcie sprawy. Minister wysłuchał proś* f 
u w'elk'em zf inieresowaniem, następnie przeglądał 
plany przyszłej budowy 1 oświadczył deputacyi, że 
budowa Sanatoryjni nauczycielskiedo zasługuje na 
i o arefe kraju 1 państwa. Osobiście przyrzekł n.i- 
n ster uzyć swoich wpływów, aby wyjednać dla tej 
sprawy wydatny zasiłek od rządu.

Su izany za łapówki. Wbterynaii. miejski z So
kala M. M. skazany został przez lwowski saa kar
ny na 2 miesiące ścibłego więzienia za branie ho- 
norai yów za czynności urzędowe. Pobierał on mia
no a lc ie  od rzeźulków opłatę -a  oględziny bydła, 
dozwalanie na bicie w rzeźni miejskiej, oraz wy
dawanie certyfikatów —  dokonywane w godzimch 
urzędowych —  do czego jako nrzęJnik miejski był 
zobowiązany i za co od gminy pobierał płacę.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
We czwarte* po południu: „To samo*'1, wieczór i „Lo- 

hengrin*.
W  piąt»k: „Żywy lrup“. .
W iobotę po południu: „M&rya Stuart ; — wieozor:

„Carmen- .

Dział
* Towarzystwo fabryitl cementu. „Wiener

■ tg .- ogłasza: M inisterstwo spraw wewnętrznych  
Udzieliło Lr. Edwardowi Mycielskiemu, w łaścicielow i 
dóbr w Górce, wraz z Bankiem przemysłowym, po- 
w o le n ia  na założenie tow arzystw a akcyjnego pod 
firmą „Górka, Tuwarzystwo akcyjne fabryki ce
nienie .. S ierszy* z siedzibą w Krakowie, i za
twierdź ro jego statuty.
Rrak7w1Zl 8 1?fTczwa,lWaŻn,ei8Zy0h artyltu,ów zywności*

. łacc„i *» ■'■  ̂ kiljjrr. Pszenica biała (waga gatun-
kowa 77/80) od aa-40 u° 23-8J to krajowe (waga 
gL.unkowa 71/7 od JO'- al*— , lyto węgierskie
od — wo ; jęozmieu browarny od — do —ł----
jęczmień La taupy od 18-4 do W ; jęczmień na pa-
**3. °N T*”- 0WIe<1 i Blaw-' (* °p" tą ako -zową; od do o wies nr paszę oJ 49*11) do
* « — *. pro!'1 od —*— do —*— , kukurndz * od 19-40 d. 

40; tataiza od 17*— do 18*20• groob 99«- . n i .j ,_  
od 97*— do 48*— ; soczewica od 48*— do ba-— ’

*J’ka od a««— lo 26*— , siano zwyocajne od 8-  dó
-oniozyaa partewna odia*— do 12*80; b'oma od 

0*60 uo 1 - ; rzepak ziiriowy 82*60 do 83'60; km nek 
60—°.W;V 0<i 6b’— ho 70*— ; kmlne : holenderski od 72*— 
k ’ * otLi°*jna na»ieuna ( zerwoaa O1140*— do 170*— ; 

oni, „ jo l nasienna Diała od —0*— do —0*— ; tymotka 
dc IGi esporsetta do

mniaia od 7-— do 7*6o; jaja za kopę 4*50 do 6*— ;

masło za 1 kilogram 8*30 uo 3*90 j ter 
— 8u do —*90; mleko zbierane za 1 Uti lf  doj0 80, 
mleko nlezblcrane —*24 do —'82; spirytus na 1 ,a 
1 hi. — do —0; okowita na 75° rralv.3a od —,

najzdolniejszych agentów i specjalnie "Jj owal się 
tropieniem włamywaozy i  taańytów. Pozostawił w 
rozpaczy siostrę, któru w dniu krytycz-j™ prze
czuwała śmierć brata 1 prosiła gc, a y  n e sze. 
na żadną obławę. Opowiada o śnie, w którym wi
działa brata, przestrzelonego przer bauuy^

Białoń jeBt poszukiwany za wylsmanie się v
zfenia karnego, zł zamach u oilerozy dokonany na 
osobie komisarza śĄUeji Kandiuka. za morderstwo 
przy ul. Długosza, za włamanie się do kasy ju z y  
cl. Kopernika I włamanie popełnione na Zniesieniu.

i

jako 
Bta-

Prze-

i iy itm / f i ia u w s  i l i l Kl t i l l .

—  „Świat S ło w ia n 3k’r  w wszycie za styczeń 
zawiera na wstępie początek interesującego sz 
hlsturyczuo-statystyeznegu Wacława x.
wlcza p. t. „Młoda Biaioruś11, a rtyku ł „Dr łe r  
o pakcie morawikim*, ora? pierwesą część grun o- 
wnej pracy u. p. Grzegorza Smólsziego; „Szca S 
słowiańskie w Bawaryi i w p r z y le g ły c h  krajać . 
W rubrykacn stałych recenzye i *1 mwoź1 an a 
z dzieł, przegląd prasy czeskiej, słowieńsl cjj chor
wackiej; z Bośni Hercegowiny; kronika słow.ańs :a, 
„Swiau Słowiański'1 zeszytem niniejszym  rozpoczy
na ćsmy rok wydawnictwa, zdobywszy ' “Ł1" 
organ poświęcony słowianozuawstwi, 
nowiBko w rzędzie miesięczników polskich

—  Jan P letrzycki: ,0  Erosie i winie* 
kłady Salony Anakreonta ,-[.‘poetów polaku-łaciń- 
sklch. Lwów. Nakładem księgarni L. Cbmi*ew 
akiego.

Doskonała forma artystyczna, jaką «W cdzaaozają 
przekłady z liryki klasycznej p. PietrzyckiegJ, *J0, 
duała jnż tłemaezowi .aszozy tne  miejsce w szeregu, 
pracowników na ten polu. Niezależnie od Jgo na
wet wśród szerokiego igółu miłośników poetyckiego 
piękna, przekłady te zyskały n ia n ie  i popularność, 
czego dowodem drag nakład wydania w oiągr 
krótkiego czasu.

—  Rudolf F. Magier: „z wiejskiej argrouy . 
Obrami ze wsi slawońsHe Z cho*-w»<*.kieg> pruj- 
łoży Jan Magiera. Kraków, 1912. Nakładem Księ
garń  literackiej. Str. 95. 2 kor.

W  oryginale nowelki R. Magj<=ra zowlą gi  ̂ » a' 
pisci za eela“J w przekłaazle Meskifn „Obrazfcy * 
slaronske resnice1 a w tłóm czen.n n iem iec^m  
■najS imię „Dorfbi.der*. Są to e^kłce *.rótkie 
opowlf dania noweiistyczue z życia wiejski jo  * r  
znej i bogattj Sławonii, o którą ekonom in f «oj 
toczą 1 Niemcy I Madziarzy z żywiołem tuD,'lozym 
chorwackim. Niektóre z no vel tyoh mają w «0“ ® 
coś z romantvzmn noBtvnklee-o, Jak „Wiane •

Krosna*. Autor jako 
aferą ludową

wy

Krrno fflnlHó z Uantlętq.
\

Lwów. 16 stycznia.

Pamiętne jest jeszcze, morderstwo, popełnione w 
b ele ubiegłego roku w realności pod 1. 19 przy 
ulicy Długosza, gdzie spłoszeni włamywacze, ucie
kając, zabili stróża domu, a spieszącego mu na po
moc lokatora śmiertelnie zranili. Policy a uwięziła 
jako silnie podejrzanego o tę zbrodnię niejakiego 
H a n i c 7 a ,  a równocześnie zarządziła pościg za 
domniemanym jego wspólnikiem Władysławem B ia 
ł o n i e m .

Pościg był bezskuteczny. Pomysłowy 1 nadzwy
czajnie przebiegły B iuon  wymykał się z rąk poli- 
cyi, która wreszcie aa schwytanie go wyznaczyła 
nagrodę w kwocie 300 koron. To podnieciło zaró
wno agentów policyl, jak prywatnych Jej pomocni
ków. Reporter Toib, który czynił poszukiwania za 
Białoniom 1 to, jak się za o, z dobrym skotmem, 
przypłacił to życiem, aostał bowiem przez jego 
arzyjaciół tak poraniony, że umarł w szpitalu.

Białoń tymczasem na pewien czas wyjechał do 
Stryja. Ttm, ścigany listami gończemi, dostał się 
w ręcie policyi, puszczono go jednak na woiność, 
zdołał bowiem w sposób zręczny wykazać, że nie 
je s t Białoniem. Wreszcie wczoraj otrzymał komi
sarz policyi we Lwowie, Pisarski, wiadomość o 
schroniska Białonia.

Na przedmieściu za rogatki, Gródecką, obok Sy- 
gniówki, w odległośoi około 8 kl!ometróvr od mia
sta znajduje się domek, leżą") tuż pod lasem, a 
należący do drą: karza azopskiego. Realność ta ż  ogro
dem otoczona jest sz ta ch e t^ ,. Komisarz Pisarski, 
dobrawszy sobie d< Domocy >Sońtfl- Policvl Ka 
rt.nt., J a n k i e w i c z a  1 Seinfolda ndał s'ę do wymie
nionego domu 1 tam po krótkiej naraozie ułożył 
plan ujęcie groźnego bandyty.

Białoń, jau stwierdził agent Kurant, siedział na 
łóżku i czytał książkę. Nastąpiły dalsze narady, a 
tymczasem światło w Izbie bandyty zgasło. Za- 
jąwszy wyznaczone sobie posterunki, członkowie 
wyyrawy przystąpili do wykonania planu. Kurant, 
chcąc Bpowodować natychmiastowe otwarcie drzwi, 
zaczął się do nich dobijać I wołać zarazem: „Fali 
sięl Sąsiadzi na pomool*

Wyszedł Szop°ki, którego agent Kurant ujął za 
ręce i zaczął dopytywać się o Białonia. Zanim otrzj' 
mai oapowbdź, Kurant wpadł do izby bandyty i 
rzucił się na niego. Ale Białoń z doskonałego Drau- 
ninga dał strzały na osiop. Niestety, jeden z pierw
szych strza łów  położył trupem agenta Kuranta. 
Komisarz Pisarski I dwaj pozostali agenci wpadli 
rdwuie do izby, a Seinfeld pochwycił Białonia pod 
gardło. Białoń bronił się do upadłego, aż wreszcie 
Draumng odmówił posługi, gdy pusty nabój nie 
wypadł z niego. Agenci oczjw^cie na strzały od' 
powiadali strzałami, z których jeden zranił Biało
nia w brzuch, Rana jest ciężka, Ble nie grozi jego 
życiu.

Gdy ustała walka i Białoń s ubezwładniono, ko 
misarz P.sarski wezwał pogotowie ratunkowe, które, 
przybywszy na miejsce, stwierdziło śmierć agenta 
Kuranta. Karetką pogotowia odwieziono następnie 
rannego bandytę do szpitala więziennego, gdzie zo
stał natychmiast przesłuchany przez komisarze Ły
sakowskiego.

Kto wie, czy Białoń nie biłby jeszcze prziz 
diugi czas używał wolności, gdyby nit przypaaek, 
W więzieniu ksrnem odsiaduje karę niebezpieczny 
zbrodniarz, Mii.ha? Szyszka. Przedwczora, dozorcy 
więzienni przytrzymali list, który Szyszka chciał 
podać s w e j  kochance, W  liście tym Szyszka polecł 
jej, aby udała się do Białonia po pieniądze i wska
zał jej dokładnie jego ndres. Już w kilka godzin 
po otrzymańn listu, dostał się on w ręce komisa- 
:za Pisarskiego. Wczoraj przytrzymano kochankę 
Szyszki I wraz z nią około godz 6 wieczorem ko
misarz PiBaiskl w towarzystwie ajentów, Kuranta, 
Seiufelda i Jankiewicza, udał się dorożkami na wska
zane miejsce.

Zs°lrzeiony egent Kurant był kierowai-iem eks
pozytury policyjnoj przy u!, sw. /icfif. Nalegał de

romantyzmu poetyckiego,
, „Bzowe kwiecie* lub „ 

nauczyciel ludowy, zetknął się *e 
bardzo blisko, przytem jako poeta, którego u w y 
doczekały się wydań powtórnych ’ * 0
żjnei*; „Za c-ietne nl,dosti* -
młodości*), wzbudził zainleresowanieliterac le wśród
swoich I .bcych swemt „Zapiskami*. Dobrze tedy, 
że i w polakiem się słowie <>n6

Nowele ozdobione sa wiuietam i cb iai. aml twór
ców chorwackich. ,

—  Nowe książki:
Kazimierz L a s k o w s k i .  »Choć jeno Polską 

chodzę*. Poezje. Warszpwa, 1912. Nakładem księ
garni K. Idzikowskiego.

Feliks K w a ś n i e w s k i :  niedoli ludzkiej*
Ł)„kice i  obrazy z iUnstracysmi Tadeusza Jaroszyń
skiego. Przedmowa K. Ehrenberga. Warszawa, 1912. 
Getethner i  Wolff. J l t -

W i e ś  i l l u s t r o w a n a .  Zoszyt za styczeń 
1912. (Treść: HIs«oryczns dwunastka. Powrót, przez 
K. Laskowskiego (iragment poetycki). Napoleon, 
ja£0 Jeździec. Srebrne gody K. Tetmajera, J. Re- 
lldzynakl. Ozestram Golejow]jo. Kuźnice. Neple. Ze 
wspomnień myśliwskich, (Ma łosie.) Poznańskie 
Tow. polowań konnych. Przestroga Staszica, przez 
J. Grabowskiego. Hakata.

K a l e n d a r z  „ W s i  i l l u s t r o w a n e j *  na 
rok 1912. Warszawa. Najw ytw cniejozy z kalen
darzy polskich, przynosi bogatę treść literacką i 
oały cykl prześlicznych illas raćyj na papierze kre
dowym, odnoszących się do rocznicy napoleońskiej

Mienie jurno® M 9I.
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 17 stycznia.)

Konstanfynoool. Jak  słychać, z  k em isyi sena  
tn ty lko H i l m i - p a s z a  i były m inister w ojny  
Salik-pasza ośw iadczyli s ię  za poprzedniem zba
daniem k w esty i spornej, " ie jest jednakże w ia- 
domem, czy zawahają hi<i podpisać spraw ozda
nie kom isyi. Posiedzenie senatu, n a  którem  przyj
dzie pod obrady sprawozdanie zostało do dziś 
odroczone, W obec naooru kom isy:, w . w ezyr i 
w szyscy  m inistrowie koiitrasygnow ali resk ryp t 
suitana. Odczytanie dekretu w  spraw ie rozwią  
zania Izby, oczekiw ane jest na jutro.

T e l f f i i t a  I telegrafia!!!

ynutfflssci Hiiow | aeformy** *
z 17 stycznia.

P r z a i*  w y b o r u *  i l  ś c i ś l e } 8 7 s n d l.
Berlin. Adaje się. ze tym razem po strome 

opozycji n r  będzie wydane wspólne hasło ao 
wyborów Ściślejszych, lecz że w każdym okrę
gu akcyp wyborcza zastosowana będzie do lo
kalnej sytuacyi. Stronnictwo naiodowo-liberaine 
postanowiło głosować wszędzie, gdzie staje do 
walki’ ktnuy uat postępowy, ni. tego kandydata, 
tam zaś, gdnie walczy o mandat kon.ierwatysta 
z socjalistą, na k o n s e r w a t y s t ę .  Przypu
szczają jednakże, ze w niektórych okręgach 
wyborcy tej partyi, mimo tego polecenia, głe 
sować będą n» socjalistę.

Słowa ó/u-aus dilsmnaasćc liriilako* 
wycb v  Wiemczoclt.

Klei. Jak  donoczą dzienniki tutejsze, a.eszto- 
wano, tutaj marynarza K a s c b i r s k y o g o  
(Niemca), pod zarzutem, że z krążownika „Szcze 
rin“ ukradł ważne dokumenty wojskowe, doty
czące mobilizacyi floty niemieckiej że doku
menty te sprzedał pownemu rządawi zagranicz
nemu.

Ber/fn. „Taegl. Eundschau* donosi, że rząd 
niemiecki przygotowuje nowe przepisy prawne 
przeciwko s z p i e g o s t w u ,  zaostrzające zna
cznie karę za takie czyny.

Ministerstwo dla Alrwsl,
Par„'ż. Z powodu objęcia protektoratu nad 

Marokiem, powstała w kołach rządowych i par
lamentarnych myśl utworzenia w łonie gabinetu 
francuskiego osobnego m i n i s t e r s t w a  d i a  
p ó ł n o c n e j  A f r y i i .

Pjśre&alctwiLi rosyjskie,
Petersburg. „Riecz* potwierdza pogiosLi, że 

rosyjski minister spraw zagranicznych S a zo
no w pjzedłożv wkrótce mocarstwom konkretny 
projekt pośrednictwa., celem zawarcia pokoju 
pomiędzy Turcy ą a Włucham.

Zatarg o Mangolię.
Petersburg. „Nowoie W^emia* aonosi, że 

rząd chiński (k ióry?) sam ofiarował Rosy! p r o 
t e k t o r a t  n a d  M o n g o l i ą  w zamian za 
udzielenie, Ohinom pożyczki w wysokości loo 
milionów mbli.

Petersburg. W tutejszych kołach polityczny en 
sądzą, że w sprawie P e r s y i  i M o n g o l i i  
Rosya będzie m.ała do czynienia jedynie z Ja- 
DODią i Anglią, ponieważ inne państwa zacho
wują, się w sprawach tych ncutralnib Kząd re
publikański chiński tymczasem z a p r o t e s t o 
w a ł  przeciwko protektoratów4 rosyjskiemi natt 
Mongolią i wysłał do Juanszikaja memo^yał, w 
którym wyjaśnia przyczyny oderwania się 
Mongolii od Ohin.

Zamach JcjESzlLaja-
Pekin. Trzech sprawców zamacha na Juan 

szikaja ujęto, aresztowano nadto jeszcze 3 re
wolucjonistów podejrzanych o ten zamach. Od 
bomby zginął tylko policjant, i 1 żołnierz, 12 
żołnierzy i 3 cywilnych odniosło rany.

Łokant bar/oiala-7,
Manchester. Konferencya robotników i pra

codawców. która stara się złagodzić lokaut w 
przemyśle bawełnianym, dostanowiła przedłożyć 
Związkowi robotniczemu propozycjo p o j e 
d n a w c z o  z wnioskiem, aby kwestye nie do
tyczące przynależności do Związku robotników, 
odioczone zostaną na 6 miesięcy. Konferencya 
odroczyła się do 19 b. m.

Prav3 gfasjw&aia dla hablcl.
Sztokholm Rząd szwedzki przedłożył parła 

mentowi projekt ustawy rozszerzającej prawo 
wyborcze także n? kobiety.

do ’ tórych ci yosłjwie należą. Konferencyi prze-5 
wodniczył pos. Lec .

W dyskusyi poruszono sorawę zabezpieczenia 
R u s i r o m  tych mandatów miejskich, które w 
projekcie n  orray wyboicze^ mają im być przy- 
z lane, damj sprawę rozdziała mandatów miej
skich pomiędzy poszczególne miasta i wreszcie' 
sposób wybierania posiow z okręgów miejskich 
o większej ilości mandatów.

Obiady przerwano ze względu na posiedze
nie sejmowego Kola polskiego. Dalszy c ią g  Kon
ferencji odbędzie się jutro o godz 9 rano

M ię d z f b a r c d d w a  k o m l s j z  a-i?»3f*a.
Wiodeń. Dzisiaj nrzed południem odbyło się 

tuia, pierwszo posiedzenm międzynarodowej ko-' 
misyi naltowej, w której, oprócz delegatów au« 
stryackich. wzięli udział wysłannicy wszystkich 
prawie państw europejskich i Ameryki.

Przewodniczył minister robót publ. T r r . k a :  
Dyli obecni przedstawiciele innych ministerstw,

C l ^ r o i t a  zasn cfs£ sca .
tśfieded Nuncjusz papieski, rconsignoie B a- 

v o n a ,  poważnie zachoiw ał. Zachodzi obawa 
dalszych riepokoiących komplikacyj. Stan jego 
’est groźay.

r c  j O i i L c j c  v* C h ta & c L .
, ^ ' l ' n ^  Czifu wylądowało "300 rewolucyo*- 

nistow, którzy zajęli miasto. Z  prowincji Ho* 
n a n donoszą, że wybuchły tam p o w a ż n e  
n i e p o k o j e .  kże w T i e n t s i n i e  powstały 
groźne — -•—->•••zamieszki.

Po ki-LSJa,
Kraków, 17 stycznia.

Smuerc wskutek przejechania. Frzed wczoraj 
"rzejocha* w Podgórza Ardrzbj Brożek, woźnicL ze 
dworu w urdwano^icach, niejakiego Mikołajń P ie 
truszkę tak nieszczęśliwie, iż tenże wskutek Btlnycif 
ojrazeń wewnętrznych zmarł dziś w szpitalu Bo- 
nifratrćw. Sprawę oadano Lądowi.

Poszukiwania : a  zaginionym posłon, Silbere-
CBIll -— jak z Zell am Bee douoszą —  do tej 
jńwili nie wydały żadnego rezultatu. Ponieważ je
dnakże miał on rzekomo przy sobie konserwy p-zr- 
puBzczi.ją, że je ili tylko z powodu zasp śnieżnych 
wrćo ć nie może. powiedzie się jerzeze ccalić uu  
życie.

Z W arszaw y. (Proces o zwalenie testamenta. — 
Odczyt czeski. —  WyBtępy St. W ysockiej).

—  Rodzim, zmarłej przed 2 tygodniami wdowy 
pc konsulu rosyjskim ś. p. Hamburgerowej, która 
cały majątek, w sumie przeszło 200  tysięcy ruoli, 
zapisała na liośc'oły warszawskie, wystąpiła do są
du o niezatwleidzenie testam enta, dowodząc, iż 
zmarła od lat 10  cierpiała umysłowo. —  Zarazem 
oskarżają adwokata, który zajmowr.ł Bię interesami 
ś. p. Hamourgerowej, o nadużycie jej zaufania.

—  Znany i wybitny działacz orai przyjaciel Po
laków. Franciszek F o v o r k a ,  zamierza w końcu 
stycznia przyiiyd do W srszawy w celu wygłoszenia 
odczyta o narodzie czeskim i Franciszku Palackyn

—  Goszcząca na scenie teatru Rozmaitości ar
tystka teatru krakowskiego, p. Sc. W y s o c k a ,  od 
niosła wczcraj wielki tryumf w „Klątwie* i „Sę- 
dziach** Wyspiańskiego. Prasa warszawska jedno
myślnie głosi najwyższe pochwały dla jej talentu 
i gry*. Dotąd p. Wysocka wystąpiła w W arszawie 
nadto w „Lilii Wenedzio'1 (Gwipona) i w „Zacza- 
rowe.nem kole*1 (Młynarka).

% A u s t r y f .
(T elegram y „Nowej Reformy* z d. 17 stycznia.)

W!edeń. M inister ssarba, Z a l e s k i ,  był wczo  
raj na posłuchaniu u cesarza, które dotyczyło  
zamierzonej obecnie przez rząd o p e r a c y  i 
k r e d y t o w e j .

r > i e p o i i . / t z f i d  D d i i e d ż l n y .
Wledoń. B° o lit .  Korresp.* p o tw ie id z i, ż€ 

przedwczorajsze odw iedziny arc. Leopolda Sa’J 
w atesa u ambasadora w łosk iego ks. A rarny  
przedstawiają się  w yłącznie jako akt knrtoa- 
, i i  ja k tc  zresztą arcyksiąże inż. w  r. z. odpo
wiadając na życzenia noworoczne ambasadora, 
uczynił.

P o w r ó t  A a i u - e n t l i a l a ,
WMań. Jak  zapewniają, powrót hr. Aeh-  

r e n t h a ^ a  do Wiednia ma związek z a k c y ą  
r o s y j s k ą ,  proponującą pośrednictwo w sprr 
wie z a w a r c i a  p o k o j u  między Włochami a 
Turcyą.

W H z p k e b z e n U i  s p o ł e c z n o .
W iedeń. K om isya dla ubezpieczenia społecz

nego uchw aliła  wczoraj je dnorayślnłe na „ nio
sę'' Zmka. w szj stk ie zm iany i poprawki w  
przedłożenia rządowem ptruczyć do zbadanie 
subkom itetowi z 19 członków, który też zaraz 
wybrano. Zbierze się  on 24 b. m. w środę.

O dpowiedzialny reuakcor i w ydaw ca: 

K o n o p i i t ź L s  v t i .

Z  F J h  I S f c M K U L
(Telegramy „N. Reformy* z d. 17 stycznia).

Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowego 
Koła polskiego przemawiat pierwszy *pose> W a- 
s n n g ,  następnie poseł A d a m  oświadczył, że 
nie uważa chwili ODecnej za stosowną do za
łatwienia rachuiiKÓw stronniczych i pa-tyjnycb 
i że dyskusja nie została przez jeg a bliżczvcL 
przyjaciół politycznych w ten sposób pokie
rowaną.

Mówca kończy apelem, aby, ze wzgiędu na 
powagę chwili, u s u n ą ć  w a r y s t b o ,  co  
s t r o n n i c t w a  r o z d z i e l a ,  a dążyć dc zsoli- 
daryzowania wszystkich bez wyjątku stronnictw 
polskich.

Po ukończeniu dyskusji politycznej ma być 
uchwalona

rezolucja
mniej wisjcej L>j treici:

Polskie Koło sejmowe stwierdza, że polityka
K o i a  polskiego w pa lamencie j e s t  z g o d n ą
z p e l i t y k ą  r z ą d u  k r  aj  o w e g o  i wyraża 
nadzieję, ż e  r z ą d  k r a j o w y  w y t r w a  n a  
' em s t a n o w i s k u  i pójdzie dalej w ODranym 
kierunku.

Następnie Polskie Koło sejmowe uważa zała
twienie r e f o r m y  w y b o r c z e j  jako najwa
żniejszą i pierwszorzędną kwestyę Sejmu.

W czasie przemówienia posła Adama przyszłe 
do sprzeczki między posłem A d a m e m  a posłem 
Ś 1 i w i ń i  k i m.

Poseł Śliwiński nazwał Dowiem narodowych 
demokratów „pachciarzami narodowymi*. Poseł 
Adam odpierał ten zarzut.

Obecnie godzina 1 mów: poseł dr B a h  d r o w- 
s k i .

N A i f E S Ł A i ^ E .
Artykoły w tym  dziale nie pochodzą od 

redakcji).
tylko w p to s t !  — 
czarny, biały i ba: 
wny, od K 1*35 zł

metr, na  bluzki i suknie. P rzesG kp d< domu opiacoua 
Ssl* oclona. Obfity wyaor pióbok n a tjo h m a s t.  ‘
' Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurvch.

88i: 8 8

(Konoftsyonowany Dom handlowy 
i Biuro pcśredmctwa

Aaama Bilińskiego w  Krakow K u!>c  ̂ s>zo./&ka
L. 11, wejście od u l Jagiehońskiej 6, Telef. 1004. 
Pośredniczy w sprzedaży i kupnie majątków ZiOtn- 
sklch, kamienio, realności, parcel budowlanych, pro- 
dnkiów rolnycn, fabrycznych i t. p. posiada najwię
kszy wybór różnych oLjektów. 258

Z  ostoffllej M l i .
z d. 17 stycznia.) 

relorma i

E a i m  t e i e g r a 2 i c z z i & .
Wiedeń. 17 Btycznu. (Giełdo p o laćnoua j.
Llark1 117'66. Renti maiowc. 90-76. R e n s  koronowa, 

węgieiaka 90*25. A kcje m str. caki. kred. 654*25- Ancye| 
węg. zak kred. 864*—* Ax.vye Anglobanka i i6*i 0,' 
AkcjO Unioabanku 629 7o Akcye Bankvereir,u 646*,:c . 
Akovo Landerbansu 652*—. ^kcyo koiei Daństwowych 
718T6 Lombardy i l 2 —. -ikc>e fi.oryki o oni 748— . 
Akoyo tytoniowe 336*—. Alpmy 8S6*—. R:ma-Mii b- 
6F3 ao. Akcye nraskic-go Tow żelaznego 2717 . Losy 
„ureckie 248*—, RnDle 25i*?0 Ckodc 702*—. 4 ł/« proc-. 
Listy zawne Banko galic, ula h a id ln  i przom. — *—■■ df

UspuSObionie: spol—jne,
Bartla, 17 stycznia, t łieM a poi- ma.)
Akoyeóocełj Iow 2Ć6-50. Tow dj akoatowe 195 75, 
Uaprsobieaie*. silne.

Giełda w a r s z a w s k a .
Warszawo, 17 stycznia.
4-prooeawwp ren ta  rosyjskr 92*10 rub.*, preiniowka: 

z 18H4 roku —*— rb .; -iremiOwka z 1866 roko — •— *i

(1 elfig-amy »N. Reformy

Sejmowa relorma wybsreza;
Lwów Dziś odoyła się przed południem 

k o n f e r e n c y a  p o s ł ó w  z m i a s t  i I z b  
h a n d l o w y c h  bez względu na stronnictwa,

4‘1,-proc. obligacje m. V,’arfzawy 90*60; 6-proc, poz/- 
ozh l rosyjska 1 em isji 96*— 'b ., 6-proc. pożyczka Lf- 
emisyi 370*50; sziacheckia 330'—*; 4*(,-proc. l.sty zien. 
skio 88*85 rb ,4 -p rocŁ listy .oiTiFie *5'53 ro ; 5 - ‘.ro. 
listy m iasta W arszawy 93'30 b.; V{f-p.ooe. towi o**/'; 
m iasta W arszawy 89'20 rb .; 5-procontowe listy lódski 
90*85 m b.; listy m iasta Łodzi 3£>_'- - rab .; tk o jf  Ban-; 
ku bandU m. Łodzi 4.34-50 rb.; al-cye Banan hand.owe 
m  waruzawskiesro 4 3 3 '-  akcye i ars.awsktogo B an
ku handl VII e u L 'i  425— rb.; Cukrownie 306-50 ib .;  
Starachow loe 266'5Q b.; L u o o . 1.2-50 rb ; Rudek
282—  Rudak. n. .re l a -  — rb .; Zawieroio 32o—  rb .; 
Zjaasdó-w 207*50 rb.; Pntiłów 147-50 *b.; 5-proc piotr- 

i l -30 rb .; Borman-Szwedb 3 8 0 — ib .; Berlin
d-3i.

Giatda zbożowa-
Sudaperzt, 17 btycznia. — T arg  zbożowy.

U
Ps: u l a  na kwiecień 11-80 do 11-81: pszenica na  maj 
•S5 do 11*66; pszenna na październik 16*92 do 10-96; 

żyto na awieeieu 10*25 do 10*26; ov ies na kwiecień 9*79 
do 9-80; knkurudzB na  maj b-63 do b-69; k u k a rtiz i ua 
lipii.: 8‘68 do 8*69; nepaK  n a  sierpień 16*50 do 15*£0.'

Oferty m.crne, chęć sapną  m ierna, usposobienie silne: 
mrcz.

S m M b O  B U A B E
B m i P o h c ^ J B l r i e g r o

najlepsze do p ran ia  i mycia, pozbaw ione składników  
gryzących, nie niszczy rąk, nie szkodzi biełiźnie. — 
P a^ /ka funtowa w oryginał, opakowaniu1 44  Isal,

Do nabycia  wszędzie]
m m  r n & M m m

S m i e c h o w s k i  e ę r o



Nr 25 .

Technik budowniczy
z ukończoną c. k. wyższy szkołą przemysłową 
i .ulkoletnią prokty1'^  posznku-e pół lab cało
dziennej posady. Zgłoszenia pod P. Ł  post® rosi. 
Kraków, za okażeniem kwitu ins. 1022 1 5

i? i  i o
na dragą hipotekę po banku na kamienicę. 
Zgłoszeń'a pod B .  S .  posro re„;. K r a k ó w ,  
jrł. poczta, za okazaniem k ^ itn  ins' 1023 1 5

Poiiaj frouffwy
suchy słoneczny, bardzo jasny, z meblami lnb 
. . . j z  (współ. przedpokój), Florya.iska 35, 11 P-, 
I  drzwi, do wynajęcia. — Wiadomość tamże. 

1029 1 2

P o d r ó ż u j ą c e g o
z działa farb i lakierów władającego w słowie 
i piśmie jeżykiem polsUm i niemieckim po
szukuje —

l a ’ ifie l i O o ln s ie in  
skład farb i lakierów w Krakowie, ulica Die- 
tiowska f  58. 1011 1 3

t a l e n t
adwokacki, doktor praw, z praktyką sądowa 
i kilkumiesięczną adwokacką, poszukuje pos ady. 
Zgłoszenia pod Dr K. L. 35 prste restante Kra
ków, okazicielowi kw itu iu3er. 1031 1 3

IV jak i sposób mogę przyjen. ue, 
a zarazem pożytecznie spędzić 
długie zimowe wieczory ? r'"? ? ? ? ?

Ucz się obcych języków 
w Instytucie Berlitza. 
Ul. św. Japa I. 3, I  p.

191 8 O

i mm
przyjmuje w każdym czasie O d Jz ia ł 
ra fo w y  k s ię g a rn i  H. » Iten b e rg a  
we Lw ow ie. 330 17 o

Poszukuie sin
od 1 lipca 1912 r. oŁsn.ern* Bó 10* 
k tla , (ewentualnie całego domu) do wy
najęcia na zakład naukowy. Pożądane 
warunki: bliskość środka miasta, ogród 
lub obszerne poduórze. korytarzowe u- 
rządzenie. Oferty listownie z podaniem 
óv przj bliżeniu planu 1 nlicy (co jest 
j ozstrzygającem. przesyłać pod adresem 
Zakład naukowy, ul. Franciszkańska 1, 
II  p. Nieodpowiednie oferty nie będą 
uwzględnione. Pośrednictwo wykluczone. 

1021 1 5

K a r e t k a
bardzo elegancka, lekka i kilkoro rozmaitych 
bkkich, bardzo ładnych sanek na parę lub je 
dnego konia, tanio do sprzedania u  Stanisława 
Szymika, lakiernika p,-wozów w Krakowie, ul 
Niecała 4. ~  1033 1 6

'E P J S l . T ' > 3  W  T  3 T
wszystkich krajów wyrabia irżynter 588 4 78
TVT C H E Ł W U Ł U S

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu 
Y I . j  M - y p i a h i l f s P S t t f & s a *  N p  2 7 .

H i  E.
w m w w w w

frerwsrorzedny pat.

aparftdngaszsnis ognia
suchym sposobem, do oddania dla Kra
kowa i całej Galicji tylko sumiennym 
i zasobnym

z e j i v ) C o n t .
Zgłoszenia: Spielman, Kraków, Ho

tel Royal". 1021

(miejscowego) z odpowiedniem wykształ 
ceniem, poszukuje Towarzystwo aseku- 
racyjne. Początkowa płaca 60 kor. mie
sięcznie. Oferty pod „ P h ."  poste re
stante K raków . 1020 1 2

£A ftl£
nowe i używane do sprzedania w pracowni po
wozów Stanisława Sadowińskiego w Podgórzu, 
Kalwaiyjska 74—76. 770 6 6

Szewska 21, II pigłro
Obiady domowe, zdrowe, na maśle dla 
osób z inteligencyi. 640 11 12

W  . d  a i e i i e w
udziela rutynowana nauczycielka (osobno i zbio
rowo, n» przy tępnyc-h warunkacn. Ul. Staro
wiślna 39, oficyny, parter, drzwi na prawo 

466 i  i

Po& zjikufe s ię

a k a d e m i k a
dobrze władającego językiem rosyjskim, 
do udzielania lekcyj tegoż dwom doro
słym panom w godzinach popołudnio
wych lub wieczornych. — Zgłoszenia 
listowne; J. Poznański, Kraków, Kołłą
taja 2. '  963 3 3

11 u

wydaje się ohjady w domu i do menażek, 
sporządzone b. smacznie na świeżom maśle 

Ceny przystępne, w abonamencie taniej.
_ * \  792 3 0

K o r z y s t n i e
do nabycia kilka realności miejskich, 
will w miejscach klimatycznych, dwa 
hotele w Krakuwie i jeden na prowin- 
cyi, młyn amerykański we wschodniej 
Galicy i, majątek lasowy duży i kilka 
folwarków w pobliżu Kiakowa, gospo
darstwo polskie w Bośni, oraz kilka 
dzierżaw majątków od 100 do 300 mor
gów, przez biuro Agencji prywatnej 
emeryt, c. k. komisarza powiat. Stani
sława Markiewicza w Krakowie, ulica 
Wiślna 1. i, I  p. — Nr telefonu 2391.

■ 637 4 4

f a k t o r
K ^ r m j l i c k a  1 1 .

S p e c ja ln y  Z ak ład , k ta ry  w y
r a b ia  p rz e tw o ry  dyo te  tyczne  
z m l sk a  pod  k o n tro lą  le k a rz a .

o  a  □
Kto choruje na iłuca niech pije

„Kefir*.
Kto choi uje na żołądek, kiszki, 
bicie serca, ból głowy, nerki, ane
mię. zwapnienie naczyń, ;-zatwar- 

dzenie, niech pije
„ U k l o l 11.

Kto chce być zdrowym i pić sma
czne mleko bułgarskie, niech pije

„Yoghart".
Która maika niema pokarmu, lub 
czasu na karmienie niemowlęcia 

niech bierze

gotowe we flaszeczltach (kropla 
mleka). 820 i 3 

Kto cierpi na kwasy żołądkowe 
i niedokrewność, niech pije

Mleko od krów szczepionych.
Komu lekarz przepisał dyetę mle

czną niech się zwróci do

„ U K t ó iu 41, K a r m e lk K a  15.
D ostaw a do c k. K lin ik  i Sanatoryów .

Hotel etnpl
w Krakowie, ulica św. Gertiudy 1. 28, 
z wielkim ogrodem restauracyjnym oko
ło 160 sążni kwadratowych i wejściem 
od plantacyj, położony w śródmieściu, 
jest od 1 października b. r. do wydzier
żawienia.

Wiadomość u adwokata Dra Peipera 
w Krakowie, Grodzka 69. ioi3 l 3

poleca najnowsze wydawnictwa:

ftoote M. P r z y g o to w a n i  d z ie c k a  do v ie d z y  ń c is ie j .
Reymont W  A ve P a t r i a ............................................................
Weyssenhoff J, S obó l i p a n n a . Wydanie I I ............................

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  1018 l  3 

 ....................ihl f 5 1 T " “ ł J ‘ U l  l l l l f l l " " ' ............. ..

koron
2'60
4'—
5-20

Poszukuje do kupna: grabinę okrągłą 
w każdej ilości, w ładunku całowagono- 
wym do 50 i 100 wagonów, a mianowicie: 
klocki 100—106 cm. dług. i 2 0 —2-5 cm 
gtub, w cieńszym końcu — tegoroczna 
ścinka — Grabinę, łapaną 1 m. długości 
w kawałkach trójkątowych. — Buczynę, 
grabinę lipę, jawor, trześnię, gruszę, 

_ • _ „  .  ,  . . brzost, dębinę, jasion, wierzbę, osinę, to-
f lg e n e y a  > ■ (jlKOG) ZlSfnSKICn* i połę brzozę, olchę w każdej ilości i zdrowe.

343 5 o

„SLUMUlLT"
im gratfr lasów i

w kmowie.
Ou l  listopada, u l ic a  K arm elick a  9,
T e lefon  2 2 5 2 , zakupuje rasy i drzewo

stany. oraz materyały tarte.

§»<
3
i

zaraz na  hipofelu k ilkadziesiąt 
tysięcy koron  w różnych w y
sokościach. Wiadomość w  kan- 
celaryi adw okata  Ora jra u c l-  
yU M nssH a, K arm elicka 15,1 p.

813 3 4

E n g l i s h
Lieut. Y. D. Amor-Wilkins. Dunajew
skiego 6, B. III. 841 2 7

■. .  .  łJ-

fjAGR.kf ?ŁQT.MEDALEM 
ihahy~ 
nSWU ̂

B s s f e r t K S B Ę i f r  

[ U l I R K l l K ^ f S
NSSLUDWNIcm

Główny skład w Drogueryi J . H auak i Sjj 
Mag. ia rm ., Kraków, Szewska 5. 529 3 10

zawiera w wydaniu książkowein interesujące powieści, dzieła histo
ryczne i geograficzne, pamiętniki, obrazy z dziejów kultury i oby
czajów, słynne procesy i sprawy kulturalne, życiorysy sławnych 
ludzi, prace, poświęcone zobrazowaniu nowoczesnego handlu, tech 

niki, dróg żelaznych i żeglugi.
„ B ib lio te k a  P o p u la rn a "  w zeszycie styczniowym przynio

sła arkusze początkowo dwóch dzieł bardzo interesujących.- Adam 
Nowicki „Bistorya ńustiy i Konstytucyjnej" (1860—1907) i „Nawet 
i w małżeństwie można być szczęśliwym" przez doświadczoną mężatkę.

Sto koron
„B ib lio tek a  P o p u la rn a " , wypłaca co kwartał jako nagrodę w go
tówce za rozwiązanie zagadki, która się pojawi w każdym dru
gim zeszycie każdego kwartału. — Nagrodę s tu  k o ro n  w  p o 
łó w ce  otrzyma ten z prenumeratorów, którego nazwisko będzie 
wylosowane z pomiędzy osób, nadsyłających trafne rozwiązanie za
gadki. Nazw:sko i adres wylosowaneg o będzie ogłoszone w dzien
nikach krajowych.

„ B ib lio te k a  P o p u la rn a "  kosztuje wraz z przesyłką 12 K 
ro c z n ie , 6  K p ó łro c z n ie , 3 K k w a r ta ln ie . 1002 1 3

H n m eió w  o k a z o w y c h  s ię  n ie  p o sy ta .

Ańifis ftedakegi i M m i n i s M ;  Wieiwii, 111/3, Refcnerstrasse 3«.

Broda f i  Htyczina 1 9 1 2 ,

275 Ui 30

Mają: Elektrownia miej’.; in l W  Urzymucbowski, 
ul, Dunajewskiego 9; Stanisław Grunberg ,  Ska, ^  
Bracka 9; Gallus Elruśkii, u l Radziwiłłowska 19,

J. Binder, dyni. inżynier. Kraków, św. Gertrudy 23

9 9 '

O g ł o ^ j n i e .  

V)ai»c Zgrom adzenie
członków

K l l I M l
w Radomyślu Wielkim

Siow. zarej. z ogran. poi>ką w likwi
dacji, odbędzie się d n ia  4--go lu ta g o  
1912 r .  o godzinie 10-tej rano w biu
rze Towarzystwa Zaliczkowego dla han
dlu i przemysłu w Radomyślu Wielkim 
z następującym

P o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :
l j Sprawozdanie likwidatorów z czyn

ności i rachunków za rok 1911,
2) Udzielenie likwidatorom absoiutoryum 

z czynności i rachunków za rok 1911;
3) Zatwierdzenie uchwały likwidatorów 

z dnia 15 września 1911;
4) L icytacja sprzedaży stanu majątko

wego Stowarzyszenia;
5) Wnioski członków,

W razie braku kompletu statutem wy- 
ir aganego, powtórne Zgromadzenie od
będzie się dnia 4 lutego 1912 o godzi
nie 3-ciej po południu z lymsamym po
rządkiem dziennym, które bez względu 
na ilość obecnych, prawomocnie uchwa
lać będzie.

Zamknięcie rachunków |  bilans za 
rok 1311, oraz warunki licytacyjne 
sprzedaży stanu majątkowego Stowa
rzyszenia, wyłożone są w biurze Towa
rzystwa dc przeglądu. 1016

P. T. ( złonków wzywa się, aby po
cząwszy' od dnia 15 lutego 1912  ̂ r  do 
dnia 31 marca 1912 r., zgłosili się oso
biście lub pisemnie do Towarzystwa ce
lem podjęcia swych udziałów, Z powo
du rozwiązania się Stowarzyszenia u- 
działy nie podjęte do 31 marca 1912 
złożone zostaną do depozytu sądowego’

Towarzystwo handlowe i kredytowe 
w Radomyślu WLikirn 

Stow. zarej. z ogr. poręką w likwidacji, 
lakob Paiz, Baruch Geldreiier,

Automatyczny kieszonkow y pistolet
, S T '  E S Y B K *

z lufą łamaną i odskakującą.
:: ó e z w a r r m k o w o  n i e  :a iv ; ,d z ; t<  y  :: 
Wyrób precyzyjny Austryackiego Towarzystwa 
fabryk brom w Steyr. . s o J n a i

D o s t a ć  m o ż n a  u  n s z y s t h i e h  r u s z n i k a r z y  i  w  h i t n d l u G i  b r o n i .

t e  o M m » k ń y M e
pOMiukuje zajęcia w prywatnych domach. Zgł, 
list. do Adm, „N, Reformy" pod A. I(. 1012 2 3

I f f a n d lo w te c  znający języki: niemiecki, frau- 
“  cuski, polski i rosyjski, buchalteryę, pra- 
cor ał dłueszy czas we Urancyi i Belgii, poszu
kuje zajęcia. Rozporząuzając małym kapitałem 
przystąpiłby do spółki wyrobionego interesu. 
Zgłoszenia pod 8 9 9  przyjmuje A dm inistracja 
„Nowej Reformy11. 899 3 3

Rogor de Brugiere
udziela ć^zyka francusk iego  
m etodą Berlitza. Ul. Karmeli- 
cha 9, parter. , 940 3 10

0 R r y n io i
poszekuję wilii na pensyonat do wydzierża- 
wien a od 1-go maja 1912 r. Zgłoszenia: 
Ł .  IV poste rcsiante K r a k ó w ,  za okaza 
nirm  kw itu inseratowego. 948 2 2

P o m o c n ik  i i n n d k w
obzaajomiony w dziale koizennym i bufecie, 
posziiKuje pojadr. Adres J ,  Z 2 0  poste re 
stante l  u d u ó rz e  ' 950 4 3

Poszukiwiin!
do większego skarbu w zachodniej Ga- 
licyi: le śn ic z y  znający się na pasiece, 
p o m o c ia k  o g ro d n ic z y , zdorny go
low y  no fo lw a rk  i s ia r s z y  chli 
p a k  k re u e n so w y . Miejsca zaraź do 
objęcia, zaś posada leśniczego od l-go 
czerwca. B ro n is ła w  K ra s ic k i, H .a - 
k ć w , Gołębia 16. 991 V 3 j

D o  w y n a lr *;ia
słaliLfe* magazyny

obok dworca kol. Podgórze-Płaszów. — 
Wiadomość u Mauiwcego Kaasa W Pod- 
górzu, Lwowska 4. > 404 10 f

Lekcyj artystycznego

k o r o n k a r s t w a
udziela absolwentka państw, szkoły prze
mysłowej we Lwowie. — i. Gałzińska, 
Garbarska 4, II p. 828 3 3

MjazdótoHa
willa z ogrodem przy ul. Krowoderskiej 
do sprzedania. Pośrednictwo wykluczo
ne. Bliższa wiadomość u Jana Szy
mańskiego w Kasie Oszczędności, ulica 
Szpitalna. 8j 0 2 3

J i a a i p i i l a n t k a  z kilkuletnią praktyką 
Iw *  biurową, inteligentna, poszukuje zajęcia 
w kancelaryi adwokackiej lub no taria lnej. —■ 
Zgłoszenia. K . M . poste rc-stante R a d o 
m y ś l  W i e l k i .  867 2 3

towarów mieszanych uo 
sprzedania. — Wiado

mość w sklepie przy ul. Felicjanek 23, 
Kraków. : <144 3 3

l iJ y iu t  obcych jeżyków
T h e  A r b e i k  M o o i

w Krakowin, przy ul. JagiellcMiij l. 9
podaje do wiadomości, iż oprócz osobnych lekcj i, 
które rozpocząć można każdego dnia, w bie 
żącym miesiącu co tydzień rozpoczną się nowe 
zbiorowe kursa  języków angielskiego, irancu- 
skiego i niemieckiego, na które zapisać się 
można każdego czasu. 475 9 11

Nadto dnia | i jó styczniŁ I9fż r. rozpoczną się 
kursy  popularne (niższy i średni) jęz. angielskie
go, francuakiegi i niemieckiego W ykłady od 
bywać się bedą dwc razy tygodniowa w godzi
nach popołudniowych i wieczornych.

O p la t a  iT h e s iy c z n s  w y n o s ,  U ,

i i b  i i i s i i M i
tabryczŁ poszukuje samoistnego buchałwra- 
n iia n s łs ty  , W ymagana korespoiidenoya po.ska 
i niemiecka. Nieuwzględnione oferty pozohł aną 
bez odpowiedzi. — Zgłoszenia pod 1. N. B. 
poste restant! K ra k ó w , za okazaniem kw"tu 
inseratowego. 870 2 2

Monaco-Oondamine
Hotel Pension Anglaise w piękuem położeniu, 
z całym komfortjm  urządzony. Ogrzewanie 
centralne światło elektryczne, doskonała ku
chnia. Ogród. Cena od 9 - 1 ]  frank iw, wraz z 
utrzymaniem i obsługą. Osobne poMie pOozą- 
wszv od £ franków 712 4 0

A 6 ? o
flaszka ]., utrzymująca t^samą cTe- 
pmtę około 24 godzin, niezbędna dla 
każdego odbywającego aalszą podróż 
lub dla pełniących służbę nocną. Cena 
z przesyłką za zaliczKą 6 K. Adres: 
„Bottle hot", Oświęcim. 812 3 o

potrzebni
we wszystkich miejscach państwa pilni

agenci prowizyjni
do nowości religijnych z. dobro dedykacjo Zgło
szenia przjmuje R aih. Pevotiou ln s titu t, Wie- 
aey, 17/1, Tórgerstrasse 36. 892 2 3

n e z p la tn le
i bez kosztów żadnych jiożyczk: osobi
ste urzędnikom, nauczycielom, pocztmi- 
strzom, adjimktom z płacą ponad 1900 
kor. w  c ią g u  t r z e c h  d n i!

Pożyczki hipoteczne (na dobra i na 
II miejsce) bez względu na wysokość: 
Biuro Koncesyonowane dl? pożyczek, 
Lwów, ul. Filińskisgo 3, parter, naprze
ciw kawiarni wiedeńskiej. ssij 4 0

............................................................f — - «   i —
Z Drukarni Literackiej yr Krakowie, ul- Jagiellońska 10.

Proszę przejrzeć
w razie potrzeby zegarów, wjrobów złotych i 
srebrnych, in stru r muzy :znych wyrobów ze 
skóry, jfali, przedmiotów do użytku dom iwego, 
wyrobów optccznych, przyborów f o  pe lenia, 
toaletowych, broni i t d„ mój obfięie ilustro
wany k"talog główny 4006 odbitek, który 
na żądanie wyśle się_ natychm iast za darmo, 
opta-ony. C. i k. nadworny dostawca Hanna 
Konradr w BriiK Nr 682  (Czechy). 925 1 3

Posady
poszukuje młodszy urzędnik, biurowy, zajęty od 
k ilku  la t w jednej z większych firm elektrote
chnicznymi samodzielny korespondent polsko- 
niemiecki. obeznany z buch u te n a  i piszący 
biegle na maszynie. W ymaganir. skromne. Zgło
szenia pod ,,Hate“  do A^ministr. „N. Reformy11. 

878 3 3

Fabryka wyrobów masarskich Józe® 
fa  B ia iik a , K rahow ; Floryańska 61, 
poszukuje uzdoinionegr

PńmocniKa biurowego
władającego biegle językiem polskim 
i niemieckim.

Zgłoszenia z próbą pisma do skiepu, 
ul. Floryańska 51, między 6 a 7 wie
czorem. 5 970 2 0

Poiznlnijp sio
celem kupna dobrze rentnjąeej się realności 
w Krakowie lu t Podgórzu, wartości id 50.000 
do 100.000 koron. Pośrednh tWO Wykluczone, 
W.adomość pod „ R e a ln o ś ć 11 posl" res ante 
K ra k ó w , P o d w a le .  973 2 3

W - 6 a e k  i t o w ^ r

elegancki, do sprzedania: Wiadomość: 
Kraków, ul. Nowowiejska 1 47, u Sty
B o m p a ły . ■ 980 3 3

i
z płacą 150 K miesięcznie, obok dobrej prowi
z ji. otrzymać meżna przez pewien Dom oan- 
kowy austryaeki przez sprzedaż losów ua raty  
miesięczne. Oferty „Szczęście życia" uo Admi- 
nistracyi „N. Reformy" 578 6 6

Nodcziłcleiom, urzedniKom 
emerytom itp.

dajom y m ożność powiokszonia 
dooliodów. Pisem ne Zgłoszenia 
pod „C. k. uprzyw, T w a r i j -  
sfwD poste  rosi. K rak ó w  95123

Miód,
Miód pszczelny, n a tu ra ln /. deserowy, kuracj’j- 
ny, blaszi n ln  5 kg. 6-70 K, najprzedniejszy 
lipcowy 7-20 K, .mód do picia ii la  Malaga 
gąsiorek 5 kg 6 K masło podolskie, dworskie, 
świeże, paczka 5 kg. 13-50 K. kuchenne masło 
solone 11'50, wysyła za zaliczką Szymon Gan- 
ga, Husiatyn 5. , 949 3 8

itiiai

I> © m
II p., przy ul. Grabowskiego, 6 lat wol
ny od “podatku, z komfortem wystawiony 
i urządzony, łazienki, wodociągi, oświe
tlenie gazowe w całym domu i mieszka
niach, za d o p ła tą  40. IGO K do sprzeda
nia z wolnej rek: Zgłoszenia: Mr Ha- 
nak, Kraków, Szewska 5, Droguerya.

989 2 3

W mm
poszukuje asystenta lub aspiranta w II roku 

-i 890 3 3 '

fel - r! jl

którzy chcą swe małżeństwo rozwiązać osta
tecznie i prawomocnir-, ażeby mogli zawrzeć 
nowe, ważne niech się zwrócą z zaufaniem 
do konces. biura infoim „Pannonia1, Buda
peszt, VI. Szondygasso 98/a III 12. Ścisłe rze
telne załatwieni* Ilonorarj-um po przeprowa
dzeniu. ’ 975 2 0

K u p u j ę

(koniygent i ekskontygent).
Zgłoszenia? pod .h o h s p ir id is  fflr 

M h h re n  W. T. 9 3 0 7 "  przyjmuje eks
pedycja ogtoszeń Rudolfa M c s s e g o  
w Wiedniu, I., Seilerstiitte 2 9117 3 3

Ożeni sie
przystojny akademik, słuchacz medycyn^. z in
teligentną, przystojną, m ajętną nanną lnl wdo
wą. D yskrecja rapewnioua słowem honoru. 
Łaskawe zgłoszenia z fotogratią up-asza sk ła
dać pod W. W. 27 post® restante K/akow, za 
okazaniem kw itu inserat. 1030 1 4

Wyborne

t o u M t y  muzyczne
mk najstaranniej wykonane i najlepszej jako
ści wysyła c. i i., nad w. dostawca HANS KON- 
ŹAD, lom wysyiający iniTumenty muzyczne, 
Briix Nr 644 (Czecny). Skrzypce po ‘-80 K, 
harm onijki po 4'40 Iv, cytry 3 50 K, organki 
po 0'80 K- okaryny o 70 K flety 17 0  K, a- 
kordeony po 2-50 K. w bardzo obfitym wyborze.

Katalog główny z przeszło 4600 odbitek na 
żądanie każdemu zadarmo, opłacony. 910 1 5

6 losowań rocznie -
30G głównych wygianycli

F r k .  2 3 3 5 . 0 0 0
Ziołem. -1034 i s : 

Ni-jbliższe losowanie 2 lutegc 
w ratach po K 6 l/i lub 8 K.

3 %  Losy awstr. T ov. Kredyt.
4  losowania rocznie.

Główna wygrana

K oron  38 4 .000
najbliższe losowanie 15 Inter o 
w ratach miesięcznych do F K 
lub 10 K — poleca najtaniej 

Dom Bankowy

K y r c l a  l o ł t h e b s
Kraków. Rynek 17.

Wyłączne prano do wygranej 
już po złożeniu I. raty. Zamiej
scowi I. ratę przekazem poczt.


